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K r a k ó w .  23 ozeirwca.
Hr. G um  MaMinic m iał dużo dlolbrej woli do. 

jjitazym&inia isię pińzy sterze. Zastosował w  tym 
celu rozm aite środki. O kazały się jednak  
w szystkie nicdó&tatocz-nemr. OstaoecZiiie -saim on 
przyszedł d a  przekonania, że nie zdoła ©pnimo- 
wać trudności. Poaiuwił więc prośbę o dym isyę 
d la całego grabin et-u

H A C tam  nićtyikb rasągfcaf ptowolsitaciprzy w t e  
dzy, .ale obciął -także ol<M>rać ewenrai rząd-o ni 
O ia,ak to r plizejścitowegio. Amoioya jogb szta w 
tyn, kleruniKu, ab y  irmdcinić Swoje poids-tawy, u- 
bzyiiuć się niK^zależnym od bieżąoycli fluktuacyj 
parłam  eiiitarnyeb i poBOSfać n a  arenie jak o  sra 
ły, silny  czynnik życia1 państwowego nlowej, mo- 
ie naw et p-owojennej Austiyi.

A m bitya była boziprzeozlnie (dluża i  godna piot- 
lityka 'wyżsEago -typu. Nie docóWnlaiły jej śro-d- 

(ki. lir . Olam zapragną,! sitworzyć wielki, koaeeń- 
bracyjny gabinót z niewridzianą do tąd  incw acyą 
całego g arn itu m  iiodakó’w. W szystkie ^larody 
miały -citrzymac: po jednym  rodaku, Niemcy z‘aś 
aż dwóch!...

Bvbt to jednak  robota zaczęta od końca. — 
Okutego się nie uciała. Nie możnia konstruow ać 
wielkiej i skomplikowanej majszyny o (niewi
dzianym jeszcze typie, nie wiedząc, -do cargo 
miar, owdcie ma ta  m achina służyć, do  młóce- 
mra,, czy do wAalcdwania dróg... A  ta k  właśnie 
było z kotnstrukcyą lir. Cl arna! Chciał -on stwno1- 
ftzyć wielld, niebywały jeszcze g'abinet koncen- 
trac)'jiiy, a na pytan ie, co mianowicie m a być 
zadaniem  iego 'gabinetu , odpowiedzi doistatecz- 
aie jasnej i przekonjrwującej znaleźć nie mógł. 
Nie midi bowiem plantu ipblitycanego daialania. 
Świadczyła o  dem jego m owa programowa- w 
partkuneneie, k tó ra  odznaczała się tern, że nie 
było w niej ani śladu program u, przynajm niej 
tego, óoby na m iano -programu mogło zasługi
wać.

Ten brak program u ty lko  wr części przypisać 
m ożna Arłaściwicserom osiobistyiin odciłiodzącego 
prem iera, j-ał-owio^ci jego ziusadniiiczydi poglą
dów'. W  obecnych boaviem avaru-nka.ch sam o ży
cie za mało jeszcze dtcjgtarczia p rz ^ ła n e k  da kon- 
strukcyi takiego wielkiego planu. W ojna .świa
tow a trw a. W  fa łd ad i jej krwa-tyego pła.Sz-cz-a 
k ry ją  się jeszcze w szystkie możiliwośei p-rized 
oczyma m aeriehij'ch. J a k  więc nnożna już te
raz myśleć realnie i  ściśle o budowaniu nowej 
A ustiyi?

Wielk: gabinet koin-ce-nitraoyjnj7', powołany d|o 
życia już teraz, i*  wdod-zi-ałby po pax)Sru, c-o- z 
stoioą jKJCząc. Niezwykłość jego koais-tnikcyi na- 
aoaaywaiaby mu ucaynić coś rówini© — niezwy- 
kł-ego. A co mianowicie, na to nikt nie miałby 
dzisiaj odp-owiedzk Najmniej sam CJam. Dlate
go ic-ż plan się nie udał. Bo-zo&kuwało tylko, co 
powiedziało Koio, mianowicie utworzenie małe
go gabinetu dla małego pirogminu. Ale ii-o -od- 
powiadało to widocznie a-mbieyi ln. CD-ma, —- 
Nie -clwłał twwzyć gabinetu tylko -dła potrzeb 
bieżących i ponowił prośbę -o dymisyę.

h a  iem spraw a została wyc-zerparia. Decyzya 
•apio.częła -ciałkowici-e kv ręku  cesarza. W  najbłiż- 
aźj m czaisie musi ona za,paść.

V> Ciągu całego przesilenia Koło polskie by 
ło  z n a tu ry  -zcczy głów-nym. cizynnikiem tego 
przc-s-iloida.. Ono je  przecież sw oją n d iw ałą  W  
pozycy; ą spiow-ódowało. w  miem też 1-cżał śax>- 
iek  ciężl- ości. TrulUną tę rolę -odegrało Koło na- 
iezycio. Bi^zedowkizystilAem nie dafio się -zastra
szyć rozmaitym  dziennikom wiedeńskim, k tóre 
więcej enevgraznie, niż szczęśliwie, odświeżały 

'niedorzeczną teoryę, żo -cpozyeya przeciw rzą
dowi jes t opozycyą przeciw pańsfcw^u...

Co ważniejsza, Koło uniknęło -także piowar 
iżnyctt nicbozpie-czeństw, k tó re w oiągu przesile
n ia  zagrażały  jego linii p-olity-Oznej zairówno ze

strony rządu, jak ze strony opozycyjnej więk
szości1 Izby. Można powiedzieć, -że 'tym rajzein 
Koło wbrew piteYsłowiu unikając Scylli1, urniinę- 
ło także OhairyDiaę. Nie p-cisizło z Niemcami prze
ciw raszcie Sło wian. Z drugiej skony nie uie- 
gło -taicie pokusie Eorm'otwainia większości1 anty- 
nicmiedkiej i nie dało soibie związać rąk żiidne 
mi niehatluralnemi soliidarnoścdiami

Tajemnicą poWlodzt ma Koła jesit co, zó przez 
Cały czas przesolenia stiaJc na gruncie czysto 
rtzece-owyni. Było gotowe -współptra,aotwać z izą- 
dem w małym programie bez w”zglęjl!u na udział 
innych wielkich stronlniotw. Ale otwierające się 
stąd perspektywy nie za-dowr-olniły Olania. Pro- 
pozycyę zaś, aby wejść dlo wiellciego gabinetu 
dla jakiegoś wieikieigo pio:gramu wibretwi Cze
chom., Koło odrzuciło. Ujawnił się w tern zdro
wy instynkt realizmu politycznego. Koło nie 
m-ogf-o się przecie wiązać na nie-Anamą przyszłość 
dla ni-eznanegc, ale w każdym ralzie ^w-d-elkiego* 
programu. Tu n-a pienwisz-y plan z całym swoim 
kategorycznym imperatywem wysunęła się 
sprabra pofelca. A Koło pois-Ide nie mogło jej już 
z góry wiązać jakimś "wielkim programem wiel
kiego gabinetu w tym -rozległym rozmiarze, w 
jakim sploCzywm na ni,cm odpowiedzialność sza 
dodatnie załatwienie tej sprawy.

Wskutek współdziałania tych wszystkich mJo- 
mentó1̂ , pto-to-czyły się rzeczy toiiem, który wy
daje się nam jedynie naturalnym. Hr. Clam >- 
dejJiMe, poni-eważ nie potrafił przygotować soi- 
bie gruntu -dio współdziałatnia z parlamentom. — 
Musi przyjść ktoś inny, kto to potrafi.

bafcinet przejściowy^
( Telefonem)

Wiedeń, 23 ozorwca.
W kołach polih,yczny-ch "wyipowiad-aja zdatre, 

że spadek po nr. Gamie obejmie gabinet czysto 
urzędniczy o  charakterze przejściowym. Na
Cfzele tego -gabiineitu skinąłby wyższy utrżędnik 
— wynieni-ają hr. CoiuidenbOwego, lir. Attemsa 
i batr. Blbylebena — albo też j-eden z obecnych 
mini-sitrów rdsorttowyjuh. Gabinet Itep miałby za 
łatwić podOzats sezyi leitnioj pro-wiboTynm bu- 
dżeton)-?  ̂ ^Aze'dłużenic maudatów poselskich i 
wybory dO dejegacyj, -o-rajz przygotowałby teren 
dla późniejszegCi- gabinetu parlamentarnego.

Posłuchania u eosarza.
(Telefonem ).

Wiedeń, 23 czerwca.
Gesa.rz pr-zyjał wczpraj ma posl-ulehaniiu bar. 

Stchwarzemaua, ban Becka i  Haeinla i pod-obno 
dr Koerbera. Zaproiszehi-e na audyenc-yę ma o- 
trzyjmać iprezydeinit Iz,by dir Gross, eraZ kilicu 
polityków potekiicli.

Nowy gabinet przedstawi się Izbie prawdopo
dobnie we wtorek. lir. Gam po oldldamiu rzą
dów swemiu następcy, zamierza udać się na 
front.

mit
Berlin, 23 czerwca. 

'»Vof3i3isehe Zaiitumgc donosi z Genewy: 
s-Petit J-onrnaK (Pary-ż) donosi z Petersbur

ga  ̂ że z niiezmany-c-h powodów mustąpi-ło wy
dzielenie wojsk rumuńskich z armii rosyjskiej. 
.Armia rumuńska 'orgiaiuiiizcwana' jest obecnie w 
odrębnych -aw:ązkach.

Z  Izb y  po słó w .
(Telefonem).

Wiedeń, 23 ciz-erwea.
Otiwalrciie iwiciz-orajszego posiedzenia Tz-by po- 

słó.-w1 opóźniło się -nieco z ppwodu niep-oirozu- 
micnia-, jakie się wyłoiniło- o- godz. 11 rano irdę-j 
-cDzy prezy-deintem Izby dr G r o s e m  a  mini
strem oihiiolny kra-jowcj bar. G e -o r g i m. Mi
nister Georgii ośw-iadczył .bowmm prezydentowi 
Izby, że zamierza na potsiedżewłu (wiez-oraj- 
szeim) -odpoiwieidz-ieć na i-nt-erpelacyę pofe. Lan
ge nheiha w -s,prawie wyjwo-clów posłów iczes-kich 
i stopueńsikrich, obrażającyon isitan o-iice-rsld wo- 
góle, a przed-eiwśJzys-tkiem oficerów niemiec
kich. Prezydent Gross oświadczył b-aa. GeO-rgie- 
rnu, że konfereneya' mze-wo-dlniiieząoych stron- 
m-ćuw padamc-ntarnycli uchwaliła rwcz-oaa.js-ze 
po-siedzemi-o beiz -obrad -uidroczyć. Gdy zaś mini- 
-słt e,r Gc-orgi pmy żądleniu swrem -obst-a-wał, o- 
św-iadldzyiLi wucepczydcnci Tiuzar i Pogac-znik, 
żo Czesi i poiudriiiowt &łom'i'alnie natychmiast 
opuszczą salę, gdy minister zabierze głos. Do
piero po -długich r-oh-owaniiacli zgodfcdł się mi
nister bar. Georgii n-a to, że pretey-dent Izby o- 
świilajdicizy, i-ż odppwiedź na intorpelaicyę posła 
Langenheiina nastąpi w droldze (pisemnej.

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów trwało 
zaledwie kilka minut. Pewną nie^poidziunką by
ło to, że mą ławie ministrów, mimo iż -cesarz 
-przyjął juz dylmisyę ciałcgo gabinetu, ‘zasiedli 
-wszyscy min-fetrow-ie. W chwili, ig-dy prezydent 
-zaczął icfc-y-fcać liist lir. Clamia, wyj-aśnia-jący przy- 
clzym/y u-stąpiie-uia gaibin-et-U, -o(toiczyrli wBZ-ysey po
słowie trybunę preizy-ayaliną, spodziewając się 
może pewnych wyjaśnień ,c|o dla rozwiązania 
przesilenia. Po oidiczytianau listu hr. Chama, za- 
ipoiwieldkiaił pifeteytdent dr Gro&s, że -odpowiedź 
ministra Ge-oirgiego na interpelateyę -pos. Lan- 
g'euli-c-Lna nas-tąipr w d-iO-dze pisemnej, poczcm 
odroczył po- -rdzenie Jo wtorku.

B lo k  niem iecki.
’ 11 (Telefonem).

Wiedeń, 23 cize-rwca.
Niemieicki Związek narodo-Yzy -oibraidował 

WiC®oraj naidi planem  utlw-loiizem-ia wielkiego blo
k u  niemieckiego, obejmującego- Wsizytstkie stron
nictw a niem-ieickie nTaż z grupą socyaliist-ów 
ni-emieckic-h i w iedeńskich pofełów wtciinomyśl- 
nyTch. K-onieicz-uość ntworzclnia takiego- bloku u- 
zalsoidiniiiają m-otorzy tego- p lanu zg:o-dnem stano- 
■wiskiem stronin-ictiw nicniemieeklch w sprawie 
reform y regulam inu i przasilenia gabinetowego-.

Budapeszt, 23 czerwca, 
»A V;lag« przynosi rozmoiwę siwojego kore

spondenta iszt-okholmskie-gioi z Pawiem O 1 b e r- 
g i e m, przedstawicielem gmjfay mienszewików 
w rosyjskiej Radzie- robo-tnicz-o-żołniorskie-j, ba
wiącym w SziiOkh-obnie.
• Miensz-ewdcy ogłoisii-lb. hasło: »Przedews3yst- 

kiem pokój«. Rada robotniozo-żołnierska usu
nie Stanowczą wisz-ełką -przeszkodę na dredi-e do 
pokoju, o ile-by nie nafruszy-ła’ -praez toi święiycii 
praw ludzkości.

Olberg o-śwLadicizyi dalej, że Rosya nie ma 
powodu walczyć z powodu Alzacyi i Lotaryngii 
Rada rcbotniczo-żohiNrska przedłoży konfe- 
reneyi w Sztokholmie prograui pokoju pc my
śli międzypzrońówki.

W s-ekcyi Rądy -dla epraw (zagranicznych c-o- 
raz bardziej -maleje wpływ Ptubanawicza, ktÓTy 
jes-t zwaleniniki-em Plecham-owa, a  jaiko przyj a- 
oi-el kOa-łicyl id-omaga się, ażeby w anmii przy- 
wróoić karność i pogotowie bojowe.

0  pokój o drębny z  R u m u n ię .
(Telefonem).

Haga, 23 ece-rwca. 
»Utro Itoisisii donosi, że politycy rumuńscy w 

Jassach j w  Bukareczcie porozumiewają się ze 
sobą w drodze pośredniej cc do pokoju odręb
nego z Niemcami.

MARYAN DUBIECKI

6 (Ciąg dalszy).
Parlamentarz, z trudnością zmuszający do 

ga-l-opu konia, doby wa jąccgo reszl.ki sił, 2 -ka
żdą chwilą bardziej przerażo-ny, w każdej 
strzelnicy, ju* każdem zaglębie-niu murów 
zjdująny się widzieć paszczę tlzi-ał, czyhają
cą śmierć, a poza sobą również zagładę, obie
caną kulę pruską, zagładę mienia, nędzę roldlzi- 
ny, zburzenie doszczętne Krakowa — zbliżał 
się aa wpół przytomny do bram -zamkowgch. Zbli
żał się sam. Husarzy pruscy zdała pozostali.

Po chwili, ledwie żyjący ze znużenia i prze
strachu Wytysizkiewioz -staje u murów,. Ktoś go 
dostrzegł -zapewne przez -otwór strzelnicy: 
otwierają ostrożnie furtę, w której ukazuje się 
młoda p-ostać Manderlego, buchaltera domu 
handlowego Lasz-kiewieża, a w tej chwili poriu- 
cznilta mili-eyi.

— Co jegomościa do nas sprowadza? — pyta 
Manderle z twaiwą pogodną - spókojiną.

-- Nie pytaj, ate -odpiowiadaj... Za godtzinę, 
jeśli nie wrócę, będę zabity, spalony, zrabować 
ny... Kto i po co tu strzela?

— Bronimy zamku.,. — odpowiada Mah- 
-d-erle.

— A  wiecie, iz za każdego z a b i te g o  p r l is a r  
tóa) jednego z zakładników ma-ją rozslrzelać? — 
whja ztoToacznuTZ Wytyszd iewi«z. . jr^->

laftą wedle słów'  ̂pamięt-nikaawy ówc-zesnycli, 
miała -się r-ozpo-c-ząc iozmo-iva dewaźne-^o parla- 
mciitarza z im-pr-oiwiz-owajrymi zamku obroń- 
cami.

WytysKluiewi-ez -natarczywie -domagał sb wi
dzieć z dowódcami z-ałogi zamkowej i, ku zdu
mieniu swemu, dowiedział się, że -Mamderle, z 
którym rozhiawiał, znahy mu dobrze, jost i par- 
l-a-mentarźem, i "wodzem w jednej osobie. Zdzl- 
wienio wraz z rozpa-czą niemal bardziej jeszcze 
wwrosło, gdy usłyszał nieszozęsnj pa-rlamentarz 
z list- Ma-nderlogo, że strzelani© będzie wznowio- 
he -i nie ustanie, aż Prusacy opuszczą Kraków, 
lub załogo, zamkowa będzie zmuszona- do opu- 
szczoniia Wawelu.

— Oo -się waćpunu zachciewa?... oni przecież 
tegn me zrobią, ale wy, panowie, zreflektujcie 
się: Kraków s-p-alą, nas wymordują... — prze
kładał parlamentarz.

— Kiedy tak, to wracaj jegomość z taką od- 
pawłwMą: Załoga zamkowa jedynie dla niena- 
rażeka mia&fca na klęski, jałdeby stąd p-..nicść 
mogło, gotowa jesit do zlaw"aircia -kapitulacyi, 
zgiodnej z jej honorem, i w tym celu oczekuje 
pełnomocnika pruskiego.

W kilka minut potem, znuzony koń Wytysz- 
luewicza unlosił go 2 p-owlotem do mcateta).

Pruski gei; ir-alitei wybuchał reiaejd, wciąż 
obozuj'ąo na Rynku, nie inając zaś najmniejsze
go pojęcia, co iza siły i śoc dki poisilada owa za
łoga zamko-wa, Tp ustanowił wziąć całą sprawę 
pod dojrzałą rozwagę. Na Rynku kilka kwa
dransów naradzali się Prusacy, poczem major 

[od kawaleryi,Ma-k, raizem tą trębaczem udali się

na zamek. ZnoWu otworzono furtę, ale parla
mentarz pruski wszedł w -inny sp-osób, niż Wy- 
t-ysziaowicz. Zawiązano mu naprzód oezy i, za 
rękę trzymając, dopror,radzono do tak zwanej 
lKustodyri«, gazie po rozwiązaniu oczu, major 
njrz-ał przed sobą młodego człowieka., oświa-d- 

I czającego w języku nieaiiiocikim. iż jest umoco- 
I Wijtoy Ao trakftowmaLa z ipruakim iparJotaeuU- 
j uzem, ic jedynie dlatego -komendant -z-amiku za- 
|Wi-ora kajńtulaeyę, i-ż pragnie ułatwdć miastu 
pdddiat ie gsĵ  j  wybawić go z trudności,: spisał

ęe już ^warunki, i to w jęzjku nremiecliim 
aby przy-spies-zyć ro'zwią,ianie te j sprawy, uni
kając tfomaezen.

— Mam zaszczyt złożyć warunki komendy 
zamkowej, od których wetałe nic odst ■ my. ~  
Żądamy podpisu i zwr-itu d-okumontu, o, wnet 
-opuścimy zamek ~  mówił spiesznie młody oii- 
c tr -załogi zamkowej, wręczając akt poddania 
się parlamentaraoaA pruakiemu .

PośpiOc-h nadzwy czajny którym, -cr.zmaczało 
się całe postępowanie młodegc pociera, nie po
dobał się majorowi. .lIwaiM jo_zia- mtewkśoiwc: 
żądał zawarcia umu-wy piiddania się zo wrzyst- 
kiemi foj malnościami. Wówczas 'dopiero kapi- 
tdacya jiozyska swą mcc, gdy. wszystkie w ta- 
ldoh ra-zach zachowywane fofrmafaioscę b'ę)dją za
stosowane

— Nie wiemy, jakie są wasze siły, -a jakich 
rodzajów broni składa się załoga. Gdzie jest ko
mendant twierdzy?

— Pan:e majorze — odi zekł Manderlo, bo 
to -on rokowania prowadził: — Rzeczpospolita 
Polska z Lloktojutem Brandenburskim, zawiń-

Spre^a Brimi^a.
Berlin, 23 czerwca. 

»Y-orwarfc3« donosi ze Sztokholmu:
Ze źródła jak na.j|powteie(jiszegc; 'dion-oszą w 

sipi aiwie Grimma-:
0  depeszy .członka szwaj-earskie-j Rady związ

kowej Ho'fLii-a,nma do posła szwaj ca.Tfsiki ego w 
Petersburga-, Odiera, dowiedzAł się rząd an
gielski-. Postarano się o kluiaz szyfrowy, Angli
cy telmt owej depeszy przedłożyli rosyjskiemu 
rządowi prowizorycznemu, letóry poczynił kro
ki przeciwko Grimmowi.

Berno 23 czerw-ea 
--Barner BunćU potwiord-za-, że prezydent 

Związku szwajcarskiego, Schultze, który dotąd 
zastępowa! Hoffmanna, obejmie po nim stałe 
kierownictwo departamentu dla spraw zagra
nicznych.

Wyftcy tfo szsmjcarskiel 5atf$ 
zBłip-koag].

(Tel. c. L Brna koresp.)
Berno, 23 ozemrea. 

Zgi'om«ozenie radykalno - demokratycznej 
grupy Zwuą-zku, obejmujące- z-nadzną większość 
radców zwihą îkowyi&h, postanowiło, jednomyśl
nie ąonzy wyboraioh do rady związkowej popierać 
Lainidydat-a grupy liiiifeialuo-idemakraityciznej na
rodowego- Gusta,'wa A d  o r a  (Gdnewra), prezr- 
L-nta -międzynarodowego Ozeiwoncgo Kizyża. 
Wybór -odbędzie się -dnia. 26 bm.

Z Izby włoskiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 23 czerwcu,
W senacie włoskim mowy Boseiliegc i Son- 

mina nie d-aly żadnego powodu d-o szczególniej
szych manifestajcyj. Tittoni i inni zgłosili wnio
sek o -odbycie tajnego posiedzenia. Boseili o- 
świaid-azył, że rząd godzi się na- -to, -pragnie je
dnak nrzosun-ięoia posiedzenia, gdyż łaba de
putowanych "wzięła -tó pod rozwmgę. Wniosek 
ddttonie-go -przyjęto około 90 glosami prze
ciw 40.

W l-zbi-e deputowanych po dłuższej, częściowo 
podnieconej dyskusji, przyjęto klika wniosków  
ó odbyci? tajnych posiedzeń 297 głosami prze
ciw 45, przy 25 wis-trzyman-iaicii się -oid głosu.-

i ' **, —-*=*

1 tjmi sMii f i  ihiib i  irsn,
Wiedeń, 23 czerwca. 

»W4tłi*ea' Politische Ruu-dsoham donosi z Rot- 
ibsinfatatu:

»Maniche&twr Guardian^ ,przj-nosi z Aten na
stępującą wiadomość:

Nalozelny fcomi^airz koalic-yi Joemart oświad
czył wobec prezydenta gabinetu gueckiago, 
Zaimisa-, że król Konstanty może po ukończe
niu wojny i pc megidowamu stosunków Grecyi 
do ;ka-iioyL -zmiowiu powrócić na -tron grecki, o  
ile to będzie -wolą narodu greckiego.

liilewy is 10 m  i ipiit
Wiedeń, 23 Czerwicą. 

>N. Fr. Ib os-sec donosi:
Tutejsza ambasada Liszpańska otrzymała od

rała traktaty, więcej niż formalne, stwierdza
ne hołdami książąt pruskich na tym naszym 
Rynku kraowskim, a wszakże poszły one z dy
mem... 1).

Na tern sikończeno jednał układy; major nie 
upierał -się dłużej naleganiom spiesznego za
kończenia rokowań. Z dokumentem, za-wierają- 
cym wa "iraki u oddani a się, udał się na' Rynek, 
gdzie w'eląż pod bramą stało wojsko i genera- 
litet -prusld; obok -nic-h zaś nieszczęśni zakładni
cy (L żeli -o swój los.

Generałowie p-ruscy w pierwszej chwili od
rzucili "warunki kapitulacyn: »wj"dawało się im 
ubliżającem, ’*ż żądano salutowania wycbod-ząr 
oej załogi z a m k o w e j k t ó r a  zachowała w 
chwili wyjścia z zamlcu swą bnoń, a  uroczyste 
jej złożenie dop .̂ero na Rynku miało się odbyć. 
Może nawet do pułnsam a kapitnlacyi woale 
nie p-rzyszłoby, gdyby nie przeastawi-enis jęone- 
iro z prusld. h sztabowców, iż nie przyjmując 
kapitulatyi manychmiastowej, staną w konh-etz- 
ności zd-obywan-ia żarniku, eo BuwoiroWo-W-i przy - 
'■hodyłło z turdiiością. J e  przypomnienie Suw-o- 
lOwa i j- g i dłu|ich wy.-ułkew bezowtocnych w 
celu wydarcia uwierdzy wawelskiej z rął kon
federatów wywołało ieeyzyę przęg ęck warun
ków kiapiitulacyi Nie chciano narażać siebie na 
stratę -czas-u, na nowe trudności podczas któ
rych pree-z:wy-oię/.ania mogłaby się wuniefc^ań w tę 
sprawę in.-terwem-.ya austiyacka, czego Frusacy

swojego tząjau telegram, z poleceniem, ażtbyj 
apr-ostowała wszystkie fałszywe wiadomość;, 
które tendencyjnie rioz-ougz-eza.uo o położenia 
wewAetrzn-em w Hiszpanii, gdzie panuje zupeł
ny porządek.

Żądania -pewnej części armii hiszpańskiej zo- 
-Stcną jako rzecz wyiącznie wewnętrzna i  pry- 
-watna załaitwiione w drodze legaln-ej. Ta kwe- 
stya nie ma" związku ani z wewnętrzną ani \  
zewnętrzną -polityką Hiszpanii.

Neutralność Hiszpanii nie jest ani pośrednie 
ani bezpośrednio kwesty ono wena. %

Kiiniiiai iasiia-iiiiersRi.
(1*1- c. Ł  B'u*a koresp.)

Wiedeń, 23 czerwcA
Urzędowo ogłaszają dnia 22 bm.:
,W Galicji trwa dalej wzmożona dzialalnośę 

ogniowa.
Pozatem położenie niezmienione.

Szef sztabu generalnego,

KoiHiiiilkiil WgiaistKI.
f ie l .  e. k. Biura koresp.)

Berlin, 23 czerwca.
(Bi-uno Wolffa). Wielka giówm* kwateia doi 

nosi dnia 22 czerwca:

Zachodni teren wojny.
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Od 5'pern do

Armentitres wieczorem i w nocy w kilku odęte 
kach bardzo żywa działalność ogniowa Angie> 
skie wypady na północny' zachód od Warneto* 
i na zachód od Houplines zostały odparte. Mię 
dzy kanałem La Bassee a potoKiem Sensei 
chwilami żywy ogień. Atak AngUkćw, któr^ 
wczoraj rano rozpoczął się na pola dniowy za
chód od Lens, rozbił się wśród strat w naszyr 
ognia.

Grupa wojsk iJ-emieckiego następcy tronu: 
Z wielką zaciekłością starają się Francuzi ode- 
brać stracone pod Vau>:ailion pczycye Wczt. 
raj przed południem po silnym ogniu cztery /*-, 
zy atakowali, rzucając świeże siły. Po zadętej’ 
walce wyparli nasze woj su a 2 części rowów n% 
północny wschód od 1 'auxahlon. Atak3 dalej, 
na południe nie rcialy powodzenia. Nieprzyja
ciel poniósł ta wskutek naszej obrony wielkie 
straty.

Żywa działalność bejowa panowaia w zaclut 
dniej Szampanii. Reno zaatakowali nas Franou 
zi na sioulc na wschód od Corriłiet j wyargnęH 
w  nasze linie. Kontrataki nie dozwoliły im wy^ 
zyskać osiągniętych korzyści. Wieczorem na-' 
sza wojska w ypałow e wtargnęły do francuskich 
rowów na północny wschód od Prunay |  na 
południowy zachód od Nazsroy i przyprowadzi
ły  30 jeńców. Koło góry Poehl na pcIadnio.Yjj 
wschód od Manormiiers udał się wr pełni tro
skliwie przygotowany atak. Części pu»ków tu- 
ryngskiąh i altenbnrskich po krótkim napadzie 
•wzięły nieprzyjacielską pozycją, szeroką nf 
400 metrów, i pojmały stu jeńców. W nocy nic-, 
przyjaciel siedm razy próbował zaciętych kontr
ataków, które jednak przyniosły mu tylko ma 
łą korzyść.

Grupa wojsk ks. Alb-reichta: Nic było żadnyci 
szczególnych wjdarzeń.

W scheild i teren wojny.
Pod Smoręron.em. na zachód od Lucka, naą 

koleją Złoczów—Tarnopol i nad Narajówką iy ' 
wa działalność bojowa.

Ft-o-jA  m a c e d o ń s k i :  W dclinie Strumj
utarczki przednicii straży.

P*erwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

w ń t S r H r

uajbardziej obawiali-sic, chcąc Kraków dla só6» 
bie zatrzymać. Nie namyślając się więc -długą 
generał Elsuer zsiadł z konia i na siodle podpi 
sal w-arunki kapltulacyi. Major odwiózł ją n. 
zamek, gdzie go przj'jęr.0 z p-oJ-obnemi jak i>o 
p-rzednio jpstrożnościamk 

Nim nego-cyaeye doszły do końca, słońce chy
lić się zaczęło ku zachod-owi, i uroczj-iste złoże 
nie broni na Rynku -odbjm się mogło dopiero f 
wezesnej, porannej godzinie.

Biwak-c-wa-L noc całą na Ranku Prusacy 1 
ciągłej gotowości bojowej; miasto rów.ńeż czu 
wado. Nikt d-okłaHlnie nie wiedział, kto i w  ja  
laej sile przebjwra na zamku. Krążyły najdsiwa 
czniejsze wieści: mówiono, że przez neutrahi 
tesytiOTjram a-uahyackie prae-darły się jakieś & 
ły  -znaczne i zamknęły się w  twierdzy waweJ 
skiej; mówńono, nie zastanawiają c się nad -pia^ 
dopodobieństwe-m 1 znaczną odległością, żo Ta 
jączeJc po bitwie pod Chełinem z kliku tysirca 
mi 'żołnierza schranił się na- W aw el.. ‘). U 
w .aj-stki- wieści awiuntui-aiicze, kh,rastyczte 
budziły w zgnębionem mieście rak-eś nadzj 
je nieurasaDnmne odsieczy, a w  PnuaikałcJi z*, 
szczepiły podejrzenia, obawy- Praed*«iew2a^| 
znaem /teodiki 'jsfeożności. całą noc czuwano. ’ 

Zdooj ci i dulobywcy, nu-otaini sprzec-ztojemS 1 
oiu-dami, w ©erekrawarmhch i obawacł z  tm l 
nuścią do świi-u dotrwali. (Lyik

v) L. c. — Wyrazy tu zacytowane są najbardziej 
autentyczną itiradycjrą. Kładą na tę cątesntyc.zność 

1 nacisn parajonii-aiTze,

41 . .KościuszkowŁkio uzasy*',



Kr <Z'or.

Litwin! żądają oderwania 
oci Kro!. Pet, Suwa.sł-jiyzrsy.

r
N O W  A R E F O h M A Sobota, 23 Czerwca 19i7.

»Echo Poisikidk z 31 maja donosi: I
Moskiewska kolonia litewska urządził* prtredi 

kilku Uhianni zebranie, na którein między isrie- 
mi przyjęto następującą rezolucję; _ _ »

»Naiód litewski n:e,jednokrotnie już wyra- 
żai swoją wolą. aby g  u b e r n i a s w w a  1 s k a, 
której nibrzymią w i ęk ,szosO nncazkanoów s ia -f 
nowią Litwini, p r z y łą. c z o n a b y 1 a d o' 
L i t w y .  Zebranie zwraca, uwago Rządu 
ezn«owreg’o na niesprawiedliwość, wyrządzona t 
przeii oddanie gubermi suwalskiej pod kompe-j 
teneye Kc-nfeyi Ldkwutlaeyjiiej Królestwa. Pol-j 
sfciego i  ż ą d a  w y d z i e l e n i a ,  w s yi o- j 
a i n i a n e j  g u b e r n i !  z p o d  k o mp e - j  
t e n o y  i K  o m  i s  y  i«. I

Rezolucja ta. posiana została Rządowi 'lVin-j 
ezaricwreniu, piotrogrodziiiej Radzie. Delegatów^ 
HotwtmieayiCiłi i Żoiniersjoieli, oraz Litewskie] i 
(Padzie Narctlkwej.

Kwestya rcSoa w Rasyś.
■'Dziennik Kijowskie z 31 m aja zamieszcza 

ftafetępując; wiązankę wiadomości:
W powiecie płeskirowskim. nowa admraistra- 

eya wiejska zaczęła w y  s i e d 1 ać ż y d ó w .  — 
\Vysiedlaliie to wyraża się w wypaucswiBiu żydówI’ 
i  dolmów, M otywy togo niezgodnego' z  duchem 
cza&u postępowania- są nadzwyczaj proste: przy 
przyszłym podziale gruntów" żydzi mogliby za
żądać gTUimtów także Ula siebie, a przóto najdo
godniej pozbyć się ich eopiredzej. ,

Zagarnianie g r u n t ó w  p r z e z w ł o- j 
ś c i a n  w różnych miejscioiwościaoh Rosyi, 
p rzybralo charakter s y s t e m a t y c z n y  i > 
S ua l y .  Pisma rosyjskie drobnym drukiem po-)* 
dają wiadomości o r 'o z r  u c h a  c h rol - i  
nyi ch.  Od czasu do czasu ukazują się notatki) 
o ■>wydzierżawieniu * gruntów zgodnie z »umo-l 
wą dobrowoilna«. I

Parch agrarny daje się już zaira ażyć n a S y-l 
h e r  y i. W Kowoanikioła.jewsku w Krunene, mie-j 
szkańcy z a j m u j ą  g r u n t y  m i e j s k i e  ; ! 
wznoszą na nich budy n.ki. Bugryński komitet1 
społeczny nie pcz,waila. nowoanikołajewskiemul 
zarządowi miejskiemu n a  budbwanio przeprawyI 
iwzez rzekę Ob. twierdząc, że brzeg’, na którym) 
zarzad zamweaiz* budować przyczółek dla prze-i 
prawy, nałoży do gminy bug>yńskie.j. Zarządi 
miejski tymczasem nisze odezwy... j

Do »Now. Wremiae donoszą z gub. symbir-1 
ski ej, że włościanie tu i ówdzie zaczęli ż a ko- )  
p y w a ć  z b o ż e  w d o ł a c h  *ma czarną gc-1 
dżinem. Odezwy trafiające do wsi pozostają bez)
skutku. >

I

stoscwraI do ministerstwa, urzędu żywnościowego 
Hoefera mcmorya-ł. w którym zwraca erę przeciw 
słowom, wypowiedzianym przezeń przy otwarciu 
centralnej komisyi ćlla badania cen. ..Kupiec czę
sto .cierpi w skutek braku personalu; niewyszko- 

j lonyni silom pomocniczym musi się płacić wyso- 
jkie płace". Związek przyznaje, że zwłaszcza w dro- 
I biazgd aym handlu wskutek wojny ubytek sił wy- 
j szkolonych daje się mocno odczuwać, ale nieslu- 
j szm m jest twierdzenie, ażeby pomocnicy handlowi 
pobierali ..płace wysokie'1, gdyż przeciwnie płace 

j. i cli stoją poniżej minimum wynagrodzenia wszyst- 
ji ic h  innych pracowników. I tak n- p. według’ u- 
j rzędowego wykazu kasy chorych dla pomocników 
.■handlowych w Wiedniu z 31.000 tych funkeyona- 
j ryu.. zó;v w dniu 31 grudnia 1916 pobierała prze

szło połowa co najwyżej lot) K miesięcznie. 17.000 
l pomocników, wśród nich wielu starszych ojców'
I rodziny, musi swoje utrzymanie opędzać kwotą 
'5\M> !v dziennie. BS8 pomocników pobiera naj
wyżej 90 K, 727 zaś 50 K miesięcznic., W tej sta- 
tysiyce uwzględnione są już t. zw. dodatki dro- 

jżyżniaiK'. udzielone przez pryneypałów podczas 
i wojny. Nowe dodatki nie o wiele polepszyły ten 
stan.

W meinoryalc powiedziano dalej, że związek już 
przed kiiku miesiącami zaprosił na podstawie u- 

j stawy handlowej gremium kupieetwa handlowego 
; '.v Wiedniu do zawarcia przewidzianego w tej u 
, stawie wspólnego układu któryby, zapobiegając 
przynajmniej największemu wyzyskowi, ustalił mi
nimum piac-y pomocników handlowych obojga pici 
na 150 K miesięcznie. Ale gremium nic w tym kie
runku nie uezjnilo. ..Wydaje się — mówi menio- 
ryal — ie  ta  strona naprawdę chce podtrzymy
wać dalej ten h a n i e b n y  s t a n .  iż dzięki kon- 
junkturze. wojennej zdobywa się nieznane dotąd 
zyski wojenne, do których w żadnym stosunku nie 
stoją place funkeyonaryuszów place tak niskie, 
jak w żadnej innej kategoryi pracowników' prze
mysłowo-handlowych'1.

Za b ie g i o p o praw ę  płac,
Posłowie parlamentarni Mataja, Jerzabek i to- 

wtairzyoae Dostawili w Rudzie naństwa wmiosłu 
co do uregulowania płac i poborów c. k podurzę- 
(lników i c. k. służby. Wnioski żądają dla nich ogól
nej nazwy c. k  podurzędników i prononują -na- 
stępujące pensye:
Dla trzech początkowych klas place grupy A. od 
1400 do 1700 K rocznie, w grupie B. id  1200 do 
1460 K rocznie. Na dalszych siedmiu stopniach w 
głupie A. od 1850 do 2750 K, w grupie B, od 1590 
do 2370 K rocznie. Do lepiej płatnej grupy A. ma
ją być zaliczeni wszyscy podnrzcdnic-y, zamiano
wani przed wejściem w życie proponowanej usta
wy, dalej byli c. k. służący7, którzy przed tym ter
minem mieli już pobory podurz ędników, w końcu 
wszyscy funkeyonaryusze, którzy do tego czasu 
złożą przepisane dla podurzę-dników egzaminy. — 
Wszyscy inni zostają zaliczeni do klasy B. W przy
szłości zaliczenie do grupy A. odbywać się będzie 
na  podstawie osobnego egzaminu, który można 
zdawać już po jednyun roku służby. Przesuwanie 
w stopniach plac odbywa się co trz y  lata o 150 
koron

Dodatki peryodyczne, które się wlicza do eme
rytury, wynosiłyby po 4-tym roku -łużby 200 K, 
zaś w 9, 13, 17, 21 4 25-tym po 100 koron. Do
datek na utrzymanie roaziny wwnosi rocznie dla 
każdego dziecka aż do 10 roku życia 1 20 w, po
tem zaś najpóźniej dc 20 roku żyda 130 K. Do
datki ak ywalne wynosić mają w Wiedniu 55 prc. 
pensyi, w miejscowościach I klasy 50, Ii-ej 40, 
Ill-ej 35, lV-ej 30 prc. Dodatki te wliczają się do 
emeryturj. Ubiór służbowy daje się służbie in na
tura, albo też daje się jej odpowiednią kwotę Da 
sprawienie tego ubioru. Gdzie umundurowanie jest 
nieputrzebne, tam mimo to podurzędniey otrzy
mają odDOwleuiii ekwiwalent pieniężny.

*
Centraniy Związek pomocników handlowych wy-

Kraków. 23 czerwca.
Rada miasta Krakowa odbędzie posiedzenie w 

poniedziałek, dnia 25 b. m., o godzinie 5 po polu 
iniu. Porządi k d/.ienm obejmuje sprawozdanie de

legata Rady miejskiej do Rady szkolnej krajowej, 
wybór delegata, wreszcie sprawy administracyjne.

Przyjazd arcybiskupa warszawskiego do Krako- 
,wa. Dzisiaj lub jutro przyjedzie do Krakowa arcy
biskup w'arszawski, ks. Aleksander K a'k o w s k i, 
w towarzystwie sekretarza, ks. K e m p i ń s k i e 
go.  Ks. arcybiskup Kakowski zabawi w Krako
wie kilka dni,

Uroczystości ku czci Kościuszki. Akcyę około 
ąuządzenia jubileuszowych uroczystości w roczui- 
,cc zgonu Tadeusza Kościuszki, podjęła na mocy 
uchwiSj naczelnego zarządu z dnia 3 b. m„ Liga 
kobiet i przez swe Koła w liczbie 110 w całym 

j^kraju urzeczywistni. Uroczystości te w programie 
‘swnim mają nabożeństwa, poranki, lub wieczorni
ce, odczyty dla szerszej publiczności i młodzieży, 

jrozsprzedaż wydawnictw jubileuszowych, to jest 
broszur, kart korespondencyjnych, odznak i naie 
pek, wreszcie zbieranie daru narodowego na listy 
składek i publicznemi składkami, a 10 r'a' cele za
kładania ^Dornów rodzinnych dla dzieci legioni- 

;stow im. Tadeusza Kościuszki^. Liga kobiet poczy
niła już krolri u władz o pozwolenie na takie zbiór
ki we wrześniu i październiku, zaś wydawnictwa 
jubileuszowe w najbliższym czasie będą w rękach 
społeczeństwa.

Festyn i zbiórka na schronisko legionistów s>Sa- 
marytanina Polskiego*, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 b. m. Sekcya »Samarytanina Polskiego«, 
utrzymująca od trzech lat to schronisko, przez 
które przesuwa się dziennie około 30 żołnierzy le
gionowych, znajdując w7 niem bezpłatne mieszka 
nie i całodzienne utrzymanie, zwraca się do znanej 
ofiarności mieszkańców Krakowa z prośbą o przy
czynienie się podczas zbiórki choćby najmniejszy
mi datkami do utrzymania tej instjtucyi narodo
wej.

Festyn w parku dra Jordana urozmaici muzyka, 
zabawy towarzyskie i rozmaite niespodzianki. Ko
mitet uprasza pame, które przyrzekły łaskawie 
zająć sio urządzeniem zbiórki przy stolikacli, aby 
zechciały zgłosić się w sobotę po południu do 
schroniska dla legionistów przy ulicy św. Tomasza 
1. 29, I. piętro, po odbiór puszek i odznak.

Loterya fantowa. ,,Rodzina Sieroca" w Krako
wie. wychowująca 50 sica-ot po żołnierzach Pola
kach i legionistach, urządza za zezwoleniem c. k. 
namiestnictwa lotcryę fantową na dochód towm 
rzystwa. Wygrane składają się z cennych i gu
stownych przedmiotów ze złota i srebra, które na 
wystawie sklepu jubilerskiego p. Glixelego przy ul. 
Grodzkiej są clo zobaczenia. Losy pc 1 R  są do 
nabycia w lokalu towarzystwa (Rynek lima A P>, 
1. 41, II. p.) i w większych trafikach w7 Krakowie. 
Ci. którym dobro i los ofiar strasznej wojny leży 
na sercu, nie zaniedbają przyczynić się przez ku
powanie losów i popieranie lotciyi między znajo
mymi, do pomnożenia funduszów potrzebnych na 
wyżywienie i okrycie sierot.

Datki na cele oświatowe i humanitarne. Raua 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubczpieczęń 
w Krakowie przyznała onegdaj następujące datki: 
15.000 K dla ewakuowanych dzieci; 10.000 Iv dla 
ludności, cierpiącej głód na Litwie; 10.000 K dla 
T. S. L.; rpo 2.1)00 K dla uczniów uniwersytetów 
krakowskiego i lwowskiego, powracających z pla
cu boju (na prośbę rektoratów). Datki powyższe 
przyznano już teraz z powodu pilnej potrzeby, re
szta daików, jak zwykle, rozdaną będzie w jesieni. 

7 opery. W dzisiejszem przedstawieniu »F;msfa«

i pierwszy w terminie przedwakacyjnym w dniu 
28 b m. od godziny 8 rano w budynku przy uli"y 
Kar.meli-lkicj 1. 41, panter. Do wpisu prrzyinieśe na
leży metrykę, ostatnie świadectwo szkolne i świa
dectwo zdrowia, wystawione przez fizyka. Egzą_- 
mina wstępne odbędą się dma 30 b. m. o godzinie 
8 rano wr tern samem miejscu.

Poranek muzyczny urządza Uniwersytet Ludo
wy w niedzielę, dnia 24 b. m., w sali Związku (ul. 
Dunajewskiego 1. 5, II. piętro! o godzinie 11 przed 
południem. Poświęcony on będzie pieśni polskiej 
i obcej. Prelekcye wygłosi dr J. R e i s s .  W części 
ilustracyjnej wystąpi primacloinia krakewskiej ope
retki, p. Br K r a j e w s k a ,  która wykona szereg 
pieśni Szopena, Moniuszki, Szuberta, Szumana 
1-innych. Wstęp 30 hal.

Pisma dla jeńców wojennych Polaków. Jeńcy 
wojenni Polacy, przebywający w obozach na Wę- 

"zceli, w Austryi, w Niemczech, Turcyi i Bułga- 
ryi są pozbawieni zupełnie łączności z krajem, to 
też jedyną ich rozrywTką staje się dla nich polskie 
pismo. Dlatego też zwracamy się z ponowną proś
bą do ogółu naszyli czytelników, ażeby łaskawie 
zechcieli nadsyłać przeczytane pisma do komitetu 
opieki nad jeńcami wojennymi w Krakowie, ulica 
Oołcbia Ł 20, sala 23, skąd zostaną odesłane do 
obozów. Przesyłki dla jeńców* są wolne od opłaty 
pocztowej. (sKriernsgofangenensendung — Porto 
tr,ei«j.

Egzamin cojrzałości w7 girnnazyum VI. w Kra
kowie św Podgórzu) pod przewodnictwem radcy 
rządu i dyrektora gimnazjum V. w Krakowie Jó
zefa W i n k o w s 1 i e g o. złożjii w* dniach 18 i 19 
b. m.: Peckmann Izrael (z odznaczeniem), Czerwiń
ski Edw.. Gajewski Franciszek (z odznaczeniem!, 
Ocniaud .Terzj7 (z odnaczeniem), Koman Antoni, 
Landwirth Józef, Makler Józef, Motyka Wojciech, 
Peter Jan, Pierzchała Andrzej. Sołt\7s Stanisław 
(z odznaczeniem), Stecków Julian (z odznacze
niem!.

W ciągu roku szkolnego 1916/17 złożyli tak zwa
ną maturę wojenną OunracR Franciszek, Kómg 
Stanisław, Olszewski Wacław. Rosenzwcig Fciwel, 
Schab Teofil, Schrenzel Henryk, Skimina Czesław, 
Srokowski Józef. Stolarz Leon, Suchoń Wilhelm 
(z odznaczeniem), Wojnarski Stefan, Wojtj-ga Ste
fan.

Kradzież b.000 koron. Kupcowi Tluczenikowi na 
Kazimierzu skradziono przed kilku dniami z mie
szkania kwotę G.OOO T\. Aresztowmna pod zarzu
tem tej kradzieżj- służąca, Stanisława S ą d e c k a ,  
przyznała się, że pieniądze te schowała w gazome
trach. Istotnie schowane pieniądze tam ■znaleziono 
i -właścicielowi oddano.

Fomoc państwowa dla Galicyi a Lwów. Jak do
nosi sKuryer Lwowski", w Wiedniu rozpoczęły się 
narady prezydyum Kola polskiego z ministrem wy
żywienia, generałem ITóferem, w sprawie p o s t u 
l a t ó w  L w o w a ,  uchwalonych przez lwowską 
Radę przyboczną dnia 8 b. m. Z postulatów tych 
zdawał sprawę dyrektor urzędu wyżywienia, dr 
Raczyński, który bral udział w obradach lwowskiej 
Radj7 przybocznej.

Na- konfereneyi prezydyum Kola polskiego z mi
nistrem urzędu żywnościowego, ’gen. Ilbferem, za
żądano, aby z 300 milionów, przeznaczonych dla 
biednej ludności w państwie, G a l i c j 7a, odpo
wiednio do liczny rfldności, o t r z y m a ł a  n a  
d r u g i  k w a r t a ł  n i e 7 i  pół milronów, a l e  
37 i p ó ł  m i l i o n ó w ,  stąd dla L w o w a  
zamiast 2 milionów, p i ę ć  ni i 1 i o n ó \v. Kwota 
za pieru szy kwartał ma być odpowiednio uzupeł
niona. Dalej żądano, aby L w ó w  z o s t a ł w y ł ą- 
c z o n y  z o b s z a r u  w o j e n n e g o  i żeby 
z Galicyi nie wywożono nadal żadnych środków 
żywności. Gen. Hófer obiecał postulaty te uwzglę
dnić;

E.uro pirezj“djuim minćsteratwa (..Miidsterraitaprae- 
sidium«) na skutek rozmaitych rekryminacyj, po
nowiło kroki celem przywrócenia telefonu międzj’- 
miastowego dla dzienników lwowskich, które obe
cnie ciągłe joszcize są odcięte od świata.

Aprowizacya Szczawnicy i Zakopanego. Jak  do
noszą pisma lwowskie, pani S... ze Lwowa, wybie
rająca się do Szczawnicy, otrzymała takie piano 
od starostwa w Nowym Ta-rgu: i

»Na mocy rozporządzenia c. k. namiestnictwc 
(krajowy urząd gospodarczy w Krakowie) z dnia 
26 kwietnia 1917 r., przyjmuję do zatwierdzającej 
wiadomości zgłoszenie pani na ośmiotygodniowy 
pobj t. w Szczawnicy (Zakopanem) wraz z 5 osoba
mi, jej towarzyszącemi, pod tym jednakże warun
kiem, że  p r z y w i e z i e  p a n i  z e  s o b ą  
w s z e l k i e  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i ,  wy 
starczające tak dla pani, jak i osób towarzyszą
cych na cały czas zamierzonego pobytu w Szcza
wnicy (Zakopanem). Przywiezionymi, zapasami wy
każe się pani natychmiast po przybyciu w komisy! 
aprowizacyjnej w Szczawnicy (Zakopanem)«.

Oczywiście po otrzymaniu powyższego pisma 
pani Ś... znalazła sic w nieman m klopowe. Dla 
6 osób wyżywienie na przeciąg ośmiu tygodni, to 
przecież w dzisiejszych czasach rzecz niezwykła. 
W jaki sposób ja zakupić, a dalej, w jaki sposób 
wywieźć ją z Krakowa, ezj7 Lwowa? Pismo to 
otwiera mile perspektywy dla jadących do Szcza
wnicy lub Zakopanego.

Egzamin dojrzałości w szkole realnej w Tarno
brzegu odbył się w dniu 15 czerw,ca. Uznani zo
stali za dojrzałych: Brodkicwicz Wacław7 (z odzna
czeniem), Kisiel Jan. Palosz Ferdynand (z edzna- 
-ęzenienT, Radobzcwski Tadeusz, Reben Arnold 
(z odzmwzemem), Weiss Stanisław (z odznacze
niem), Radoszewsk.i Zofia. Weissówna Janina (: 
odznaczeniem). W terminach wcześniejszych zło 
żjli przyspieszorj egzamin dojrzałości (wojenny): 
Kozdcba Jan i Pudacki Józef.

Nowy Sacz, 20 czerwca. -'Lwowski tercet ope-

mitetowi budowy kościoła św. Elżbiety uchwalonj 
udzielić na wykończenie budowy subwencyę t  
kwocie 20.000 K. Stowarzyszenie rek odzie inikófl 
»Gwiazda« otrzymało subwencyę w kwocie 400 Ę 
Na odrestaurowanie willi w* Brzucliowicach, gdzi) 
znajdzie pomieszczenie podczas wywczasów waka 
cyjnych młodzież, pozostająca ped opieką »EoD 
matek*, przeznaczono 600 K.

Walne zgromadzenie „Sekeyi lwowskiej" z wiązie 
inżynie-ów austr. kolei państw, uchwaliło dnia lj 
b. m. przesłać Kołu polskiemu, za stanowisko jegi 
wobec oszczerczych slow posłów Neunteufla i Hej 
nego, które padły z Mównicy parlamentu austiyą 
ckiego przeciw masie kolejarzy galicyjskich, naj 
gorętsze podziękowanie i wyrazj7 najpełniejszej 1 
najgłębszej wdzięczności. Równocześnie prosi SeK 
cya lwowska o skłonienie czjnmików miaroda/ 
iiyeh do publicznego stwierdzenia nieprawdziwe 
śei podnoszonych oszczerstw. Niechaj niepisani 
jeszcze bihtorya faktów i czynów, bezprzykładne 
go, męskiego spełniania obowiązków przez kole 
jarzy .galicyjskich, od pierwszych dni wojny, c 
grom pracy technicznej i ruchowej, rozwinięty ri 
ukoehaimn kraju zostanie ogłoszona i dostanie si| 
do publicznej wiadomości, kładąc nieodwołalni* 
raz ara zawsze kres. tego rodzaju niesłusznym wj^ 
siąpieniem. ,

Frze-,, oćlniczący: Inż. ćndrzej Nosowicz m. p 
sekretarz: inż. Tadeiuz Błauth m p.

Z tosestwa Półserio.
Pożegnanie legionistów w Zagłębiu. Legioniści-■= 

stacjonowani w biurach zaciągowych ziemi często 
chowskiej, wyjechali z Sosnowca w poniedzialeb 
dnia 18 b. m., na kilkutygodniowe ćwiczenia w o 
bozie. Wyjazd legionistów wywołał wszędzie n; 
prowincyi mamfestacye sympatyi dla nich ze 'stre 
nj7 szerokich kół ludności. W szczególności bardz' 
serdeczne było pożegnanie legionistów w Zagłębił 
W Sosnowcu odbył się we czwartek w sali meta: 
łowców na Pogoni uroczysty bankiet, urządzon^ 
przez lagę kobiet. Zjawili się liczni przedstawiciel? 
miejscowego społeczeństwa, aby uścisnąć dłoń wyi 
próbowanym w boju żołnierzom, którzy kładli t» 
poza frontem podwaliny pod budowę armii pot 
skiej, tej najpewniejszej rękojmi niepodległej ojczj 
zny. Pierwsza przemówiła ze strony obywateli u 
pułkownikowa Berbccka, przewodnicząca Ligi ko 
biet, wołając do legionistów: »do widzcnia!« Z po 
śród legionistów przemawiali: kapitan Okołowiei 
z Częstochowy i podporucznik Głuchowski, kiero' 
wnik biura zaciągowego w Sosnowcu. Wsz}rstkń 
dalsze mowy obywateli miej-seowych nacechowani 
były serdeczną troską o dalsze losy armu polskiej 
We środę żegnano legionistów w Będzinie. Lig? 
kobiet wraz z Klubem obywatelskim urządzili 
wieczornicę, której przebieg był zarówno podnio 
Ł-ly, jak serdeeznj7. Imieniem społeczeństwa miej 
seawego przemawiał rejent Stokowski. W jedną 
tylko Dąbrowie Górniczej, jak z wyrzutem zazna 
cza »Gazeta- Polska*, pożegnanie legionistów’ od 
było się w cichości bez wszelkiego udziału miejsco 
wej iudności,

Kopiec pamiątkowy powstańców 1863 roku. P 
sma warszawskie donoszą:

Kolo architektów przy Stow. techników ogla 
sza konkurs na projekt kopca, uwieńczonego pom 
nikiein h a  cześć straconjmh w r. 1863 powstańców 
w WIoeiawKń. Projekt uznany za najlepszy otrzj 
ma 250 mk. nagrody; druga nagroda wynoel 121 
mk. Jako ostateczny ‘terinui nadsyłania prac ozna 
czono dzień 14 lipca r. b. Blasze szczegóły otrzj 
mać można w Warszawie ul. Czackich (Włodz- 
mierśka) 5, ..Kolo architektów’".

Towr. Zachęty sztuk pięlmych w K ro lest..re  pou j 
czas wojny. Z ogłoszonego dmkiem i przedłożone 
go walnemu zgromadzeniu członków' w Wargzi, 
wie sprawozdaniu Tow. wyjmujemy następując! 
dane: Tow .azjsstwo mimo cięż Li f i  niosły cha nfl
czasów zamknęło lata rachiurkowre bez deficytu 
Członków miało Tow. 4675. Na zakup dla rozloso 
w.uiia przeznaczono 5635 rb. Dochód ze składe; 
wynosił 20.375 rb. W roku sprawozdawczym przy 
znane były stypm dya im. Muszyńskiego, ił. hi 
Tyszkiewicza i „nagroda Honorowa". Ogłoszono 3 
główne konkursy artystyczne: malarski i rzeźbiai 
ski. Trzeci konkurs ogłoszono na wykonanie prc 
jektu ■ emblematu Tow. ubezpieczeń j/Przezo 
ność".

Na premium bezpłatno dla członków za r. 191, 
Komitet postanowi! wydać reprodukcję z obrazi 
Andriollcgc „Pożegnanie". Zbiory biblioteczni 
zwiększyły cenne dary. Zmarły Artur Bardzki za 
pisał Towarzystwu zbiory artystyczne i biblioteki

Sprawozdanie Tow. Zachęty7 sztuk pięknych kof 
czy7 się w spomnieniem zmarłych w r. ub. dra Ki 
rola Benniego, Kazimierza Alehimowmza, Adam 
Chmielowskiego, Cypiyana Słupskiego, Eugenią 
sza Arciszewskiego, M. Iclmowskiego. i

Rada artystyczna przy magistracie warszaw 
skim. Prezydent m. Warszawy Zdzisław ks. Li 
bomirski, zatwierdził następującą listę ezlonkót 
Rady artystycznej przy7 wydziale budownietw 
miej>kiego.

Do Rady tej weszli na okres trzyletni PP- Ja 
Biernacki, Tadeusz Cicślewski, Józef Dziekońsk 
Bronishw Gcmbarzcw ski, Jan Heinrich, Zdzisia^ 
Kalinowski, Zygmunt Kannński, Stefan Szyllej 
Mikołaj TołwińsKi, Edmund Trojanowski i Jar* 
siaw Wojciechowski.

Napad na poczto. ,'Deutsche Wsirśchauer Ze) 
tung« donosi: W nocy z 13 na 14 b. m. niewykry<i 
sprawcy napadli miedzy Kołem a Koninom ’* 
pocztę, wiozącą po(U'óżny'c!j. Oprysirjd dali 
strzałów i obrabowali jadących z gotówki

udziałem naszej znakomitej primadonny p. Jani
ny lvorolewicz-Waydowej, wystąpi po raz pierw
szy wobec pubłiczńuści krakowskiej w partyi ty
tułowej tenor p. Roman Lubienieeld, pozyskany 
na cały sezon. Młody śpiewak, który odrazu po 
ukońc7.enhi studyów śpiew7ackidi w ayiedeńskiej j 
Akademii muzycznej, zaangażowany7 zosta! doj 
nadwornej opery7 drezdeńskiej, pracował na razie’ 
na mniejszych scenach niemieckich, ostatnio w 
0 piwie; w kraju dotąd nigdy nic ww-siąpowud. — 
P. Lubieniecki śpiewać będzie po polsku. Dalszą 
obsadę stanowią pp.: Jaworzyńska (Sic-bl), K.dnic- 
ka (Marta), Zatliey (Mefisto!, Romanowski (Wa
lenty).

Jutro >Halka« z nio/.rów lianą bohaterką tytuło
wą p. J. korolew’icz-Waj'dowa, która po kiłku- 
dniowej przerwie wystąpi jeszcze potem w końcu 
przyszłego tygodnia dwukrotnie Dyrekcja donosi 
;tą  drogą, że przedstawienia opery7 rozpoczynają się 
o godzinie 7 'A wieczorem.

Z miejskiego teatru 'udowego Dzisiaj po połu
dniu o godzinie 3 dla młodzieży szkolnej: »Gwałtu, 
co się dzieje«, wieczorem ciesząca się nieślubną- 
cem powodzeniem operetka O. Nedbala: 
czona z winobrania*.

kihc

■1

retkowy. — ..Medor". — W ystep p. Solskiej.)
■Po nieco dluższyjn „poście teatralnym" w bie

żącym
W ciągu tygodnia aż trzy przedstawienia. W po
niedziałek 18 b. nu zjechał tu tercet operetki lwow
skiej w osobach p. lłcleny Miłowskiej, kuligow- 
skiegfo i Lalajnera-La-wiiiśkicgo. W śpiowhob so- 
!cwv'.’!i, i;■ l-i rów.i c-ż w duecie, a wreszcie w 'erce-

V . '  ,  ,  .  -T-r •  .  .ck. 7.i -pól ten odśpiewał kilka p rsm  z „Księżni
czki Czardasza" i z ..Rozwódkbj, nadto p. La taj
na ' wygłosił kilka uc-itwznyeli utworów. Duża siila 
Sokola wjpciniona byda jm brzegi.

Dnia n'-tępiu:go zesjiól mioj.-kiego teatru kia- 
kcw.:kicgo, również przy wypełnionej sali odegrał 
,n,mą tragikemedyę w 3 aktach H. Malina „Mc- 
d, . w iiua.pj,/.Linii E. Śliwińskiej. Główne role 
interpretowali z pań Z. Wierzejska i Mila Kamiń
ska. roić n,ę«kic Bo!. Bizeski i Józef Orwid. Dnia 
-25 b ni. z,jeżdża p. bona Boiska wtuz z pp. No
skowskim, Wł. Żarskim i innymi. Zespół ten ode
gra głośna oheesne sztuirkę dr Kaz. Schoenherrcra 
. Pyablicę" z p. Solską w roli tytułowej i głównej. 
Cukiernia p. Dziąoiolow ski igo wysjuzcdala już 

sNarzc-! wszystko? miejsca. (S )
Znaczne subwenty c gminy lwowskiej. Na osta-

Gorące lata w historyi. Niez.wykle gorąca i grn 
żna posucha zaczynają niepokoić me tylko ludno^
i sfery rolnicze, ale światy uczonycli, którzy badajj 
źródła i przyczyny tego zjawiska w związku z f>rz« 

tor'adniu Nowy Sącz ..rozteatrowal" się szlością. W starych kronikach znajdują 0 g°i'4
latach następ.ijące dane: Rok 7-38 PO Obry 

Rtusie: w Europio, a mianowicie wrc T rancy7i, byj 
wielki upał, że prawie wszystkie żiodl,i wyselih

Vv seminaryum nauczy cielskiem męskiem w K ra-, tuiem posiedzeniu magistratu 1 owskiego różiiyiu 
kowip ońł.eda sie wpi§y na kurs przyjgotowawesa. instytueyoiu udzmlono źlów kilku subwencyj. Lo-

i tysiące ludzi, oraz bydh, zginęło z pragnienia- -  
Rok 879: Żniwiarze, którzy ukazali się no południ 
ua polach, padali nieżywi. — Rok 990: Prawiłpolach, padali nieżywi. — ivur»wu: 
wszestki. płody iischiy ® F«*vod|| nadmmrneg. 
gorąca, skutkiem c»ego powstała wiołka nędz} 
i niedostatek; w i e l e  ludzi umarło z. glonu- Rok 1000. 
Wszystkie źródła i rzeki w Ni©*c*.c--1 "Jśclnyi 
Ryhv "poadychały, wywołując epidemię
Sadzono ogólnie, &c św.iai( -zginie °oI2u. Doi
1102: Żródla i rzeki, wyschły. Dno 'nu przedstą 
wiato grunt suchy i piasczydy- Do'- H82: Zieini/ 
była- tak rozpalona, że wJaóUiim ez-aisie można by 
l-o w
re, Ren , -  .-PB .- 
Rok 130:f:-WNzystkie plony ifccuiy, a zwierzęta pa 
dały nieżywe z pnwwłu ujuilu. 1528.de 1541: Czten 
Lit-a toto. nieustanna pos-ucha. Znikła wielka lłc% 
ba nzek. H°*i ^646: 58 dni trwał ogromny bez ustań 
ny upał- Rok 174(S: Od kwietnia aż do paźdz-imnik) 
nie było ani kropli deszczu. W ogrodach, gdzie mq 

,ina hvlo polować, dojrzały płody dwa razy. Roi

tak rozpalona, że można, oy
niej jaja- u g o to w a ć . R o k  l*>0u: Sekwanę, Lol 
nn i Dunaj przebiedz było mośug do kolan. •>
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1818: Z powodu upału zcmkmęte były ioaitiry prz^-z 
cały miesiąc. Termometr w skazy w ;ł juz w maju 48 
stopni R. Rok 1830: W czerwieni ii lipcu była teanpe- 
seltura w Nimm-czech j Franie ył 'O 35 st/opniiacli C. •— 
O ralni wieM upał był w Niemczech w roku 1911.

Dwa morderstwa i samobójstwo o coehenek 
chleba. Wychodzący w. Katowicach „Górnoślą
zak1' donosi o krwawej tragedyi, jaka się roze
grała w Nowej Wsi pod Wukaem na Śląsnu. Gór
nik Rrey przyszedł rano do piekarza Zająca /. wy
mówkami z powodu tego, że ohłeb, który Kreyo- 
wa kazała upiec u Zająca, nie udai cię.

Około godz. 11 przybył Krey po raz dragi do 
Zająca i zastrzelił go z browninga. Poczem zwró
cił broń przeciw 22-letnicj córce piekarza 1 zrani! 
ją w krzyż, a inną lekko w ramię lewe.

Popełniwszy zbrodnię udał się Krey do sołty- 
6a, widocznie chcąc tam dokonać dalszych zbro
dni,/miał bowiem oprócz browninga paszcze pisto
let nabity i kule na zapas. Szaleńcowi przeszkodził 
w tern robotnik Wolinik, który udai się za Kreyom 
na rowerze do sołtysa i uwiadomi1 o iwszystidem 
'żandarma. Zobaczywszy żandarma, Krey począł 
uciekać, w pogoń za nim puśoił się WolLiaik na ro
werze.

Pod laskiem Krey wypału do mego dwa rdzy 
\ zabił go. Tymczasem puściło sie za zbrodniarzem 
eoraz więcej ludzi, do których strzelał nadal, nie 
raniąc na szczęście nikogo. Jeden z polieyantów 
wypalił wreszcie w powietrze. Krey, widząc, że 
i prześladowcy mają broń i że nie ujdzie, wystrza
łem w usta położył 'kres s>. emu życiu -

Krey widocznie dostał napadu szału na tle apro- 
łti/aeyjnym i w i-ym stanie zamordował dwoje lu- 
t t i  i siebie. Zgon jego opłakują liczne sieroty. Za
jąc, który7 przed djzoma miesiącami pochował żo
nę. pozostawił 8 dziec-i, Wolliuk 4, tak  sarno Krey.

Zv ierzostan puszczy Blałowicsldej po wojnie. 
Stan zwierzy ny białowieskiej po odejściu Rcsyan, 
którzy' wiele sztuk przy odwrocie wystrzelali, 
przed starcia się obecnie, podług obliczeń zarządu 
leśnego niemieckiego, jak następuje: 8 do 10 łosi 
(przed wojną 59), 180 żubrów (przed wojną 700) 
2.000—8.000 lisów (przed wojną około 7.000) 
100—500 danieli (przeil wojną 1.500), 500 do 800 
dzików (przed wojną 2.225) f 2.000 do 3.000 ko 
»łów i sarn (przed wojną 5.000).

Letni kurs uniwersytetu polskiego w Petersbur
gu. Z inieyatywy Towarzystwa miłośników histo- 
ryi i literatury, z końcem czerwca zostanie zorga
nizowany w PetersDurgu uniwersytet ludowy, obej
mujący popularnie systematyczne wykłady z za
kresu historyi polskiej, literatury7, krajoznawstwa, 
sztuki i cyk! wykładów z dziedziny zagadnień spo
łeczno-politycznych, związanych z chwilą obecną, 
Kurs lei ni trwać będzie 8 tygodni: Na prelegentów 
taproszono profesorów wyższych kursów polskich 
i szereg wybitnych prelegentów.

Odznaczenie. Kapitan Karol P i t h a r d t ,  znany 
(v szerokich kołach towarzyskich Krakowa, odzna- 
jaony został za zasługi wojenno na włoskim fron
cie orderem Żelaznej Korony III kl. Jestto już 
trzecie z kolei odznaczenie wojenno jakie spotkało 
kapitana Pitłmrdta.

Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 23 b, m.: »Faust« Gunoda; (wy- 
»tęp p.. Janiny Korolewicz-Waydówej).

W niedzielę, dnia 24 b. m , wieczorem »HaIka« 
St. Moniuszki; (występ p. Janiny Korolewicz-Way- 
dowej).

We wtorek, dnia 2e b. m : » Faust* Gunoda; (wy- 
»tęp p. Ewy Bandrowskiej).

fc KfjfłHUłjkioi Banku Przemysłowego dla 
ff pruli fjJitlS] K iólestw a Gaiieyi subskrybo
wało c. k. starostwo- w Wadowicach z polecenia 
radcy nam iestnictwa p. Antoniego Poglodow- 
bhiego 100.000 K na VI. austryacką pożyczkę 
wojenną, pochodzące ze sfeT przemy słoiwy cli o- 

kręgu wadowickiego. 5615

jej, wsparty po w iżnem sludynm klasycznera, roz 
winął się prawidłowo i znajduje się na najlepszej 
drodze. Grę p. Fassówny charakteryzuje jędrny 
ton, doskonałe frazowaniu i ładnie rozwinięta te
chnika. Bardzo ładnie odegrała p. M. Zalewska 
»Kołysanke* Michałowskiego; duzo mdywidualne- 
go pojęcia wciela w swą grę p, Masłowska, która 
ciekawio zainterpretowała >Legendę* Paderew
skiego

Końcowe trzy' ustępy, obliczone na kulminacyj
ny efekt popisu, należały do wyższej klasy forte
pianu profesora Przei rskiego i p. Ładowny. Re
prezentowały ją godnie paire: I. Oołosirska, która 
z brawurą odegrała Intermezzo i Finale Schuman
na i Etudę Liszta, oraz p. Mazanowska, która go
dnie zakończyła popis brawurowem wykonaniem 
.»Lorelev« Liszta.

Klasę skrzypców profesora Giebułtowskiego re- 
prezonŁuwał znany z dawniejszych popisów7 p. A. 
Billig. Sposób wykonania przez niego Ballady 
i Poloneza Vieuxtcmpsa świadczył o rzetelnym po
stępie tego utalentowanego skrzypka, który rozpo
rządza już sporą techniką i ma ton pełny, jędrny, 
wkraczający na teren gry. brawurowej.

Bardzo licznie zgromadzona w Saskiei sali pu
bliczność przyjmowała grę młodych adeptów sztu
ki zachęcającym oklaskiem, uimsząc z popisu uczu
cie szczerego zadowolenia, oraz wdzięczność i u- 
znanie za poważne leyrifki nauki. wp.

ora$ poik InsMufa muzycznego.
Placówdca, jaką, od lat kilku zajął w naszycb sto

sunkach pedagogicznych Instytut muzyczny, oka
zała się niesłychanie potrzebną i silną. Postępujące 
szybkim kroi iem w latach ostatnich umuzykalnie
nie Krakowa, znalazło w Instytucie muzycznym 
powołany i ruchliwy czynnik, którego działalność 
odbiła się doskonałym wpływem na wykształcenie 
raeyonalne w muzyce młodego pokolenia. Z ma
łych wyrósłszy początków, Instytut, muzyczny roz
szerzyć mnisiał Lab daiece swój zakres działania, 
że dzis liczy około bOO uczniów i uczenie -— kilku
nastu profesorów i nauczycieli, tak, że dźwignął 
bardzo znaczną część tego zakresu, który ma kon- 
serwatoryum Towarzystwa muzycznego. Nie kon
kurując zresztą, z tą  zasłużoną szkołą, Instytut 
z chlubą spoglądać, może na przehieżoną drogę 
i swą dalszą, przyszłość.
* O metodzie i kierunku nauki, wzorowanej na 
najcelniejszych uczelniach zagranicznych, utrzy
mywanej na poziomie współczesnych kierunków, 
świadczą wyniki pracy w tej szkole, której etapa
mi są częste publiczne produkeye i popisy. Bilan
sem zaś tej pracy są końcowe popisy roczne, na 
których z dorobkiem pracy całorocznej występują 
najbardziej utalentowani uczniowie Instytutu.

Odbyty w dniu 20 b. m. drugi z rzędu popis, był 
ze stanowiska pedagogii muzycznej bardzo intere
sującą produkcyą, która kierunkowi nauki i meto
dzie szkoły najehlubnicjsze wystawia świadectwo. 
Był to popis sił młodszych z klas średnich, ucz
niów 1 uczenie, przeważnie wybitnie utalentowa
nych, a w każdym wypadku doskonale przygoto
wanych. Popisywały się przeważnie klasy forte
pianowe pań: Ulgi Kaufmanówny, 01. Wasyliszó- 
wny, klasa skrzypców profesora Giebułtowskiego, 
wreszcie wyższa klasa fortepianu profesora Prze- 
orskiego ’ 1. Ładowny.

Z .usprawiedliwieniom zainteresowaniem śledzić 
można było linię rozwoju pojęć i rozwijania się te
chniki od lekkich utworów, jak Mendekohna 
'»Picśń bez słó\v.«, którą nieśmiało i z tremą, aio po
prawnie rozpoczął popis 8-łetni uczeń Liberman, 
lub »Sonatina« Rogera (p. Woźniakowna), do utwo
rów7 już w program koncertowy wkraczających, 
jak Leszetyckiego »Etuda*, lub utwory Ckopma, 
■Schumana i Liszta.

Po koncercie Mozarta na dwa fortepiany, Ko któ
rego zasiedli: p. Starosolska, oraz p. Florek, usi.> ■ 
szeliśmy sTmpromptu* Reinholda, którem bią po
chwalił nad program p. Florek. Ładnie rozwijają
cym się talentem, który się wspiera na wrodzonej 
muzykalności, jest, p. Jendlówna, która w sposób 
bardzo interesujący z przymieszką samodzielności 
odegrała Nokturn Chopina w transkrypcyi Liszta. 
Dobrze postawioną technikę wykazują, uczer.ice: 
Falków na (Rode »Air variće*) i Z. Golosińska 
(Schumann j-Kołysanka*).

Znana już z zeszłorocznego popńu p . E. Fassó- 
„jyna wykazała w, hon lercie Beethoiena, że talent

SiMsjM sa l® . M l  I 8W K R
— Juliana Klaczki: »YVieczory florenckie* wy

szły w tych dniach w nowenn wydaniu nakładem 
księgarni F. Hoesicka, w Warszaw ie. Książka ta  na
leży do niepoślednich nabytków naszego piśmien
nictwa, jako wykwit myśli znakomitego znawcy 
sztuki, stylisty pierwszej wody i jednego z najsub
telniejszych artystycznych umysłów, jakie Polska 
wydala. O uznaniu, jakiem się ta książka cieszy, 
świadczy fakt. że obecne wydanie jest już piątą z 
rzędu edycyą »Wieczorów florenekieh« w kun- 
sztownem tłumaczeniu Stanisława Tarnowskiego. 
Oryginalnie po francusku napisany traktat estety
czny o poezyi i sztuce Renesansu włoskiego. dru 
kowany w swoim czasie w »Rovue de deux mon- 
des«, znalazł szeroki rozgłos w Europie; polski 
przekład popularyzuje wśród nas utwór odznaczo
nego przez Akademię francuską, mistrza.

Aby zasadniczo odróżnić nowe wydanie od po
przednich, wydawcy uposażyli je w szereg pięknie 
odbitych reprodukcyj dzieł mistrzów Odrodzenia; 
służąc, jako ilustracye tekstu, posiadają one jedno
cześnie znaczenie pouczające, zaznajamiają bo
wiem czytelnika z duchem i wyrazem plastycznym 
epoki, którą Klaczko z taką maestryą odtworzył.

— Dr Stanisław Lam. Oiganizacya pracy lite
rackiej. Lwów 1917. Księgarnia Akademicka. W 
pracy powyższej, która jest odbitką z felietonów 
»Gazety Lwowskiej« rozwija autor ciekawe uwagi 
i projekty W sprawie organizacyi pracy literackiej 
i utworzenia pewnego rodzaju centrali ogniskują
cej w sobie dział wydawniczy, ubezpieczenie pra
cowników pióra, ułatwdenie im zbytu dzieł i arty
kułów itd. Wywody dra Lama zainteresować po
winny w pierwszym rzędzie sfery literatów i dzień-, 
nikarzy, jako omawiające najżywotniejsze w da
nej chwili ich sprawy zawodowe.

— H. Witkowska i W. Krzyżanowska: >Kultura 
w Polsce w XVII. i XVITI. wieku. Warszawa. Nar 
kładem M. Arcta. 1917.

Są to umiejętnie wybrane i wydane wyjątki 
z dzieł historyków polskich, opisujące najwybi
tniejsze momenty dziejów kultury w Polsce XVTT. 
i XVIII. wieku. W obu książkach pomieszczono 
prace najwybitniejszych historyków, jak: Smolka, 
Małecki, Szajnocha, Pawiński, Smoleński, Karbo- 
wiak, Łoziński Wł. i wielu innych, a przytoczone 
wyjątki układają się w przejrzysty obraz kształto
wania się kultury w Polsce.

— Prasa warszawska. Skrzętny pracownik na 
polu historyi publicystyki polskiej, p. St. Jurkow
ski ■wydał w Warszawie »Rocznik prasy poi skiej* 
za roi 1916. 7, zestawień w tym roczniku zawar
tych, dowiadujemy się, że w Warszawie wychodzi 
obecnie ogółem 87 wydawnictw, w tem pięć wy- 
daw-nictw niemieckich peryodycznych. Jest wre
szcie pismo hebrajskie »Hazefirah«, oraz cztery 
żargonowe, pisma: 3 dzienniki i 1 tygodnik; pro
jektowane zaś są jeszcze dwa inne. Na końcu ro
cznika p. Jurkowskiego mamy garść umiejętnie 
dobranych liczb statystycznych, Wskażą one na 
wielki upadek prasy, przez, wojnę spowodowany. 
W roku 1913 było w Warszawie pism około 200. 
obecnie jest ich razem z obcemi 87.

— Nowe książki:
Dr Józef Gustaw K r a j e w s k i  » Kształć my 

charaktery*. Uwagi z powodu-ostatnich reform 
B adt szkolnej wypowiedziane na wspólnem zebra
niu Polskiego Instytutu pedagogicznego i Towa
rzystwa nauczycieli szkól wyższych w Krakowie. 
Kraków7, 1917.
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sGazela Polska* (Moskw a.) z dn ia 1 cfcerwca 

clo-iLCH*:
Miru&ter sprawiedliwości ziozył rządowi tym 

czasowemu relacyę że spraw y «uclromlinowa. 
Zarzuty, staw iane b. nm istbow i wojny, sbre- 
.ę-zeszują się w następujących punktach,

1) Będąc m inistrem  wojny, Suehoanlinow już  
PO' wybucha w ojny m iędzy Iiosyą a- Niemcami 
i innenii państwa-mi n ic przedsięwziął środków 
koniecznych w celu powiększenia nader nizkl 
protlukcyi zakładów rządowych, w yrabiających 
m ałęryaly i rynsztunek bojowy, omsr. w  celu 
w y k u r z y stainia wytwórczości przem ysłu prywa- 
L.npoo, będąc świadomym, żo podobna, jiicczyn 
nośó władzy, pociąga za. sobą nieciętstatoczne 
zaopatrzenie wojsk w m ałeryały bojow e, .li ano
wi doniosłą pomoc dla, nieprzujaciela w działa
niach skierow anych ikt S'»k:odę Ilosyi.

2) Rczostawił bez kontroli i kierunku czyn
ności głównego 'zarżadu artyleryjskiego, przy
czyniając sic do zm niejszenia potęgi bojowej 
armii.

3) Celowo dla widoków7 osobistycli zataił 
przyczynię, d h . k tórej nastmpila zw łoka w7e wpro^ 
Mfiadzenriu an n a ły  konnej system u Schneidera.

4) Wbrew decyzyi rady  m inistrów, liazał nie
jakiem u P/olińskiem u poezjmić obstalunki, 
zwdązane z budową i urządzeniem fabryki broni.

5) W  roku 1911 i  1912 irdzielil nodpullcowri- 
k o w  Mra sojedowrowi, wdedząc, iż benże jest a- 
gentem  Nrehi^ec, ’nfoTm:acyi, k tó re  z uwagi na  
bezpieczeństwo Rosy i w inny być utrzym ane w 
tajem nicy.

(?) W  czasie od m arca 1904 roku do kw ietnia 
1914 roku kom unikował poddanem u austrya- 
cko-wegjerskiemu AUschiilcrowi, wiedząc, iż 
tenże joat agentem  Auslro-W ęgicr, treść rapor
tów, składanych b. cesarzowi, a  dotyczących 
zarzadzea -ja dzieusuńe obr.ony paaslwa.

7) Już p;o wypowiedzeniu przez Niemcy w oj
ny RiOiSyi, d a ł Missiojedotwowi certyfikait-, iż nie 
ma przeszkód przeciwko w stąpieniu M. do woj
ska, i tymi sposobem dopomógł mu w zbieraniu 
dla wroga. inioTmacyi o dy&lol-ńicyi armii.

S) W  sierpniu 1914 roku  w ydal nienałcżącym  
cLt> miurLStei7} um wiojmy MiLohajowi Gótszkicwi- 
czowi i Bazylemu Duirt" idzem u w ykaz najw a- 
żniiejszyoh zarządzeń ndtoafetenyimi wmjny, zar 
wderaijący dane o  oigatoizaicyi kom pletowania i 
nfobiŚżiącyi aTmii.

9) ZłGŻył b. eesateOwż 5.1'amkwy rapmat oo do 
fuńkc.yi Miais^iedOWowa.

Katarzyna. Suichomliniohra oskarżona jes t o 
współdziałanie w izawjązainiu hluzszyicł' stosun
ków7 między SucholnlinOwem a MiasojedoWo- 
wem i AJtSńhilieren.

Odroczenie Izby posłów.
s  (Tel. c. k. E iu ra  koresp.)

Wiedeń, 23 ez.erwca.
Po otwarciu w c.zioujjiszego iposi-odzehia pre

zydent- pod,aj d.o wiądom-ośoi pisiiro, które o- 
brzyinrał ad pa-ozydeuta min.iistrór kr. Clam 
Marfcinica. Pismo to  brzmi, jak następuje: 

Wieimozny Panie Prezydencie •
Jaik Wneami Panu wiadomo, miałem zamiar 

iimożillwić rekonstrukcyę gabinetu na szero
kiej po-dstawie. Ta droga adalwała, ani się być 
jedyną powiną drogą, ahy nislylko zapewnić 
parłamoat-aaine załatwienie majkonieozniejuzy<eh 
rzeczy, lecz tak ie dokonać ikousolidacyi we- 
mnę.tramo-ipolitycjznycii istoisnnków, bez której 
me mogę sobie ipomyśleć, żeby dzmlalneść Ra
dy ipa-iibtwia pO!diC,L.as sefeyi jasiemn-ej mogła, być 
zak^ajoiną ma wM ką skalę i korzystną. Podczas 
■moich rokowali z partyania po^iiitycznemi mibra- 
fem pnzekonunia. że przez -części-ową rekon- 
struikeyę. może na czas najbliższy daioby Kię 
lutwoafeyć  ̂w iętezość dla aiajpilniojszych zada i. 
lecz że .widoki osiągnięcia .wspominanego juwy- 
żei, dalej wytkniętego celu, są co najmniej bar- 
dzo wątpliwe.

Paniewifiiż tedy nie mogę liczyć nr takie roz
wiązanie, jakie nii eię. -wydarwalo majlapszem 
dla intei-esów państwa i  p-ąwdzi/wycb śntereaów 
pa-ii#n»entu, pastanawileni postawić Jego- ac- 
sarskiej roośui iiajuiiiżrńis-zy wni.ofsek, żeby naj- 
łaska.wkj przyjął przedl-olź-cną już d-yinisvo ca-

dlo igamia i c-o de aaopaitrzenia rodzin, pożoteła- 
łj-ch po ofiarach. \

Sprawa IC!afas/a
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 28 czerwca. 
Koaiśsya: nretyka-lmośca iposelskiej przyjęto 

wniosek W aldńera, by  obrady naid .apuatwą Klo- 
fajeza. lodracizyć d-o załatwienia. przT.dz:c-lonych 
tej Si-oirtUsyi roiąpor-ządzeń cesarskich e 25 .Hpca 
191 f. P rzyjęto  dalej waiik»0k  diodatkowy Loclg- 
rasaia. k tó ry  pnosi Izbę prawniczą, by jak  naj- 
sizyhciej zbadała kw estyc iważmośei rozporzą
dzeń, w ydanych na; ipoidatawie § 14 dnia 25-go 
lipca 1914 i rarżądała uchw ały Izbj-. Przyjęto 
wfcońou wmiosek R iegera, nawiaidco-ający7,- że 
gdyby do 10 lipca nie nasitąpito w sprawie Klo- 
faezai d-ecyzya Izby. to fcoanisya sarna będzie 
mad n ią dalej c uradować i poweźmie uchwałę.

Z Sejmu węgierskiego.
(Tel. c. k. Biurs keresp.)

Budapeszt, 23 czerwca 
W Sejmie toczyła się dalej dysku>ya nad o- 

ś wi a a e z e 11 i em rzą do went.
III. Miehnl K a r o I y  i oświadczył, ze będzie 

m orału , m  obowiązkiem jego stronnictwa, popie 
rac rząd, k tó ry  podjął sprawy państw a w duchu 
dem okratycznym . Imieniem stronnicowa ludo
wego przyrzekł rządowi poparcie M o l n a  r. —- 
Inni mówcy także przyrzekli poparcie. Dysku- 
syę zamknięto; następne posiedzenie dzisis’

logo gabinetu, i oczekuj najwyższego zatw ier
dzania tego wniosku.

Peniaważ nie mogłem Wielmożnego Pana 
spotkać osobiście, pozwalam isoblo zakommiiko- 
wań to panu na  te j drodze i- iźaleeić Wielmożne
mu Pnnu, by  P ań  o ile możności przesunął roz
prawy Izby posłów do poniedziałku lub do 
wtorku, cichy było zupełnie zgodne ze zwycza
jam i parlamentamijwni. \\T każdjun razie będę 
miał jesz-c.zc zaszczyt wyiszulcać W ielmożnego 
P ana i p-oż-sgnać <g-ię z ueirn -przy końcu okresu 
wiąpółnej prący, -o k tórym ’ będę zawsze wspomi
nał -z u-jauciami najgorętszego szacunku dla 
Wielmożnego Pana'.

Przyjm Pan itd.
W iedeń, dńła 21 czerwca 1917.

Ciem Martinie.
Prezydent Izby 0‘śmia;dGza następai-ie, że zgo

dnie ze zrwyciziajami parlamenitaimiymi nie1 pozo
staje nic innego, jak  obrady odroczyć i propo
nuje, by następne posiedzenie odbyć we vt torek, 
dnia 25 oni. o godz. 11 przed południem.

Dynsisp W M h nr. Cłom M n lc t s
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 'czerwca.
D/iiisi-ej-S/La »Wiemer Zoitung* ogiasza1 nastę- 

pu-jąto pismo odręez.ne m-onarehr7:
Kochany kr. Clam M artinie!

Przychylając ,się do  pańskiej prośby, zezwa
lam, w łasce na dymilsyę oalogo mojego amsLrya- 
oldego gabinetu r polecam panu  i członkom do- 
tyclrcziąsmwego gabinetu  prowadzić sprawy 
dalej aż do  utworzenia nowego gabi-ifctn.

Laxenburg, 22 czerwca 1917.
Karol m. p.

Clam Martinie m. p

Z Koła polskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 czerwca
■»Polniiisclie Naichrichlon* -dómoszą:
N a iwezorajszem posiedzeniu Koła polskhc-go, 

na którem  dr Leo zdawaj sprawę o roKowa- 
niach, odbytych z lir. Olaniem, 'przedstaw ba 
się wii/rawadziona przez ks. Lubomirskiego de- 
putacya z Wołynia, składająca się z -pp. Osu
chowskiego, Krzyżamowskiegu. ks. Maciejew
skiego i  p  Za-lcskiegO'. Depuitacya prośba o po
parcie org-anizaicj i ratunkow ej n a  W ołyniu, 
przyczem przewodmiozący deputacyi w kró tk ich  
słomach przedstaw ił akcye głównie na polu 
slzkolniatwa. Od -czasu aa.jęcia kra ju  przez woj
ska sprzym ierzone utworzono 25 szkół polslTeh, 
d,e k tó rych  anczoszoza- 2.700 dzieci i 27 szkół ru- 
stócb, cło k tórych  m-ozęs-zoza 2.200 dzieci: 1.730 
dziaei polskich i 2.200 ruskich nie korzysta z 
naaiki. t>zkoly te  założono- z pryw atnych środ
ków polskich względnie ruskich.

Z inieyatyw y ks. Luóomirsfaego w Kole pJb  
skiem  zebrano składkę, w k tórej wzięli także 
udział polscy członkowie Izby panów. S-kladku 
na cele sz-kolmctwa; nr Wołyniu dala 25.000 K.

6’ i r s » ie  kaiiiSW g w Belowu.
(Tel. c. b. Biura koresp)

W iedeń, 23 cizcrwcu.
Na, w-ozoraijszem pos:;ed.zeniu Izby -rozdano 

pisenmą odpowiedź ministra obrony krajowej 
na interpelacyą posła Habermanna i tow. w 
spraiwie ek sp k ay i z dnia 25 maja br. w  i a bar
ce- amuinieyi' zakładów  -Skody w Helowcu koło 
Pilzna. Na podistewie doniesień mcnisbeir stw-ier- 
d te , że przycizyny -tej dkspiuozyi szukać Dależy 
w oć dziale, w ytw arzającym  m iny gdzie znal do
w alę się około 6 ton  dynam  omu. W skutek nie
ostrożnego obchodzenia- się wybuchła jedna 
mina, a płomienie wywio3ały ekspiozyp -dyiurmo- 
nu. -Mimo 'kaitaistoofy rzdoła-no ultmzyuniac iw za
kładach Skody dałszy mich. Miiiiistar z uznaniem 
wyraża eię o akcyi-najtuinikowej i  stw ierdza ku 
swemu najwi jkszomu uboiefu-anau, że (Wskutek 
katastro fy  zginęło 136 osób. Liczba ta jest zda
je się większą, ponieważ brak jeszcze 170 Gsób. 
Liczba rannych wynosi 625, z tego 529 lekko. 
Nie lekcew ażąc skutków  katastro fy , m inister 
s tw ie rd z ac ie  pogłoski o niej były  przesadne. 
W ydano idezbrdne zarządzenia o-o do ods^ko-

Spfpllśd koslityi b  spisufc Possk:.
(Tel c. k. Biura koresp.)

Paryż, 23 czorwc?^ 
(Ag. IL ua-a). Czlunkowic podkorniteilu so- 

cyaliflyeziiego dla zbadania ltwesiyi pokojowej 
zakomiwiiKowali przedstawicielowi ..Petit Jour- 
nalff że w sprawie Polski zgadzają się na o- 
świadczenia socjalistów7 krajów koalicyi, po
czynione w Londjnie Kwestya polską powinna 
bje rozwiązana zgodnie z wolą narodu polskie
go w duchu autonomii lub zupełnej niezależno
ści- W póhiomyrn Szlezwiku. wTe włoskich ob
szarach AuMryl. na  Litwie i w7 Finlandyi należy 
zapytać ludność. jakie-g7o sobie życzy ustroju.

HdiifciMUfB 0 iziskbDlicfc.
(Tel. c k Biura korespą

Sztokholm, 23 czerwca. 
(Szwedzkie biuro tel.) Przy'była tu  -dclegacya 

niemieckiej mniiej&zośei socyralistyeznej, skła- 
dhjąeia się z 
i S-tadiha-gena.

Uaasogo, Bernsteina, Kautteky;ego

Całe m iasto przybrało odświętną sza-rę, z& 
wszystkich gmachów7 publicznych, miejskich « 
pr-ywctnych zwisają chorągw ie o barwach kra
jowych i narodowych. Wozy tramwajowe .są 
również udekorowane. Od rana na ulicach i w 
■lokalach publicznych panie kom itetu kuchni 
,wojennych zbierały datki na cele kuchni dla 
młodzieży7.
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EWLIHIte
z dnia 23 czerwca.

Posłuchania u cesarza.
Wiedeń. Oesniz urzyjał wczoraj ara po.-Iuchnł 

nia.eh pierw szego prezydenta trybunału admi- 
n«śtra.c\'jnegQ bar. Se-liwa.rzenaua. drugiego pro- 
zydeiH-a trybunału  adminKtracyjnego bar. 
Hfforbto', ministra. ax>bót ipublicznyc-h T n,kę iv 
członka Izby panów radcy dweru prof. Lam- 
mascha.

Wiedeń. ?-C-orr. Wilhelm* zajirzeoza, jak o iy  
cesa-rz przyjął wczoraj na-posłuchaniu dra Koc-i 
bera .

Kongres ukraiński w7 Rosy i.
Sztokholm (Zastępca B. kc-r.) WWdhig donie

sień z Hapara.ndy oficerowie i żołnierze uki iń-i 
scy  uninio zakazu, wydanego przez m inistra1 
wojny7 Kierenskiego, ucńwalili odby7ć kongres.

Zaburzenia w Tomsko.
Londyn. R euter donosi z P etersburga: Wi

mieście Tom sko, ułaskawieni więźniowie, powo* 
łam  do .służby7 wojskowej, oraz ama-Tchnci po
pełnili mnóstwo m ordón i rabuuKÓu7 Nad mia
stem zawieszono stan wojenny. Ja k  słychać, 
istniał spisek, mają-oy na celu splądrowanie 
banków i -sklepów, j mtoriJ-awnuAe dyrekto
rów. Uwięziono przeszło 1.500 ułaskawionych 
więźniów a 500 innych osób. Nie obeszło -,ę 
przyieni bez oporu, jwzeciw którem u musiano 
uzyć broni. Około 20 osón zabito, pewna liczno 
jest rannych

Wydaleni z Grecyi.
Ateny. Gunaris i 30 innych wydalonych c rób, 

wśi’ód nich Dragumis. wsiedli na grecki statek  -
Minister Thomas w Lcndynie.

Londyn. Przybył tu framcuski m inister a mm. 
nicyi, Thomas.

Odpowieazialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .  _____

______PSłłBBHHBgjjjEjg MCgBHWCTjj mi gE

^ a i k e s i a i a e -  i
(A rtykuły  w tym  dziale nie pochodzą od redakcji)*

Kongres kozaków.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Peteisburg, 23 czerwca.
(Ag. pet.). Ogólny kongres delegatów  wojsk 

kozackich Eosyi europejskiej i azyatyekiej roz
począł się wczoraj. Przy7hy7ło 400 delegatów. — 
Pierwszy przemawiał były m inister G u c i -  
k  o w.

OjM s ©lEśoniośti z  pola wnlR!.
(bel. c. k. Biura ko-esp.j ■

Berlin. 23 czerwicą. 
Biuro Wędfią donosi 22 bm. wioezorem:
Na zachodzie przy deszczu tyłko nieznaczna 

czynność ogniowa. Skuteczna wycieczka na 
południowy wschód od Filain na północ od 
Aisny.

Niemiecka łódź podwodna 
m  wodacti To^ssu.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Berno, 23 czerwca. 

Pisma paryskie donoszą:
Niemiecka łódź podwodna z urządzeniem żn- 

glowem na w7odacls Tunisu zaiopiia bomba
mi kilka statków wybrzeżnych, l>im  18 bm. 
hydroplany wy-krjdy łódź podwodną. Po w al
ce dódź. uszła'.

Podziękowanie*
Wielmożnemu Panu " te

S iffl  M s i l a  M i m
składam  podziękowanie za świernie, bez 
żadnego boki, dokonaną operaeyę nosa.

Mira Treville-Trzetrzewiuska 
5599 żona inżyniera.

CEifflE GBRDiy tanio Si sprzedania.;
ULICA KREMER0WS1CL L. 6, Li. piętro.

Ggladać można od godziny 2 do 4 po południu.
* 5614-2,

S u b s k r y b e y c ^  
m  ¥ I “tą  p o ż y e ik ą  w o fe E E s

połączoną

i dBriBatrin 11 Mm i mm
p r z y j m u j e  

c. k. uprz. Towarzystwo ubezpieczeń

A U S T R Y A C k l  F E N i k S
GENERALNĄ AGENC5 A w KRAKOWIE 
ulica św. Gertrudy L. 8. —  Telefon 273.

W  p l s y

nt p rjee fK  Rb b i  M & s e y lo e  

l i .  M e r y ! R c i u ł i i ^ j
obejmujące 4 klasy normalne i 4 niższe klasy 

gimnazyun: realnego

  ,
0 węgieS dla Krakowa.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 23 czerwca. ,

■Wczoraj u ministra- robót publicznych)
T r  n k  i pojawiła się wspólna uopum eya gminy | 
m iasta K rakow a i krakow skiej Izby handlowej, I 
aby interweańować w sprawie zwiększenia d o-}
Staw węgla dla miasta. W deputacyi wzięli u - 1 „ . , . ,
dział prezydent miasta, d r L e o .  w iceprezydent l " ae S1<< i^dą od unia -1  zerw-c; ’ okali
}zbv liandłowej a r  IV a c li t  e 1 i sekretarz jej cu- j S7-k J P n- PjL ' 1 ® 1 £ ^  u P f1® i  ^  b:,rl;e')
B e r e ś .  D eputacya ^kreśliła nader smutne po- j w godz od i l  1 ,̂ przed po i oo 4— 1 p i1 p o, 
łożenie w  dostawie m ateryalu opałowego dla;  w 
miasta- i prosiła o podwyższenie kontyngentu j * 
z kopalń węgla. Proszono b-ż ministerstwo rc [ " 
bót o zarządzenie, aby  do K rakow a "rrsy iaao  ■ 
pociągi węglowe co-pewien Ukres czasu. Wrfłe- j 
ski deputacyi przodslaw ł prezydent dr Leo, 
próoz tego przedłożone je  i na Dismie.

ordy nujf 
im

B r  M i s f e a S  Ś l i w i ń s k i
Miihlbrunnstrasse „Kuaig voa Preussen“.

escznitd KaafisSzeBlB L » b.
(Tel. e. k Biura koresp.)

W ,  23 cżerwoa.

rządowy d»

■Wczoraj -w drugą rocznicę oswobodzmi:' 
Lwowa o godz. 9 rano odbyło się uroczystej 
nabożeństwo w  kośc;eie archikatedrAlnym la-J 
•cińskim. Mszę św. odprawił ks. b iskup Bilczcw- \ % 
sk i w asystancyi lic.znego ducliowieńs-twa. 
habożens-twiŁe byi-i óbecn7’: komfear 
Rutow&ki <z całą rad ą  rprzyboczmą. przedstaw i-i 
oiclf wła-dz, ‘żaiktodaw naukow ych i- instyfcucy; 
publiciznyich. Kościół ivj7peł'iiiła publiczność po 
brzeg7'. W  ctzaisie nabożeństwa, śpiewa! chór ko 
ścielmy. Bo nabożeństw,io .odśpiewano iu.oc.zj stc-j, 
»Te Deum«. Równocześnie w  kościele OO. Je - ' 
(ziuffeów oidbyło skę nroczystc nałożeństw o, urzą
dzone storaiuiam władz Wojskowych. Obee.ei 
byli przedstawicielo w7ładz wojsKowy-ch, ofiice- 
rowie rwoun. Od służby i żołnierze. Kościół byi 

'wypełniony. Podlciaas nabożeństwa- grał? orkio- 
iśtra, wojiskówa'. RóWiniież uroczyst-e naibożeństwo 
w  kościele otm iańskim  odpra-wił ks. mitra* Eie- 
łeeki. T<akże we w szystkich innych kościolnc’: 
odipawiono uroczysti nabożeństwa, ora-z w ęv-

2 2 1 1 1 | | 3

- r e i

mw
Najlepsza 
w świecie 

oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego.

— Wszędzie do nabycia. —

Towarzystwo „Tungsram'*, Wiedeń IV., 
plac Móllwalda Nr 1.

'Purr isdzy nslaralnenu wodami szczawowboii zejmuje)

’ ' ^ W o d a  ' ^  w  f « | | | | ' '

alkaliczna
,\**j szczawa p a d lu g sn a iiz

naszych pierwszych pav#ag

mig-ogajcii modły. V f nabożc-ńsŁwaeh tych  ucze-j O __________jakoscisw o  n auZEine i s=e‘ ...
stniczj'li pi-zedstawiciele rrladz, młodzież szkol- Reprezemacya: PERLBLSGER i SCHENKfiJ 
nu, i publiczność, _ 1 Kraków, ulica C, odzK i JL. 43».



£37
=**=

f U a r y n a r z  P a w la s  Fr„,
Łffi1 £, M. S. Monarch, Pola, 
Marmefeldpc-st, poszanuje kre
wnego F ranka LiberacSsi h- 
jf©, który przed wojną był 
nadleśniczym w Prószkowie, 
w Lnberskiem. 5446 2 2

prywatne mssKis

O i n m a z y u m
re a ln e

iai.Staoisl2waJ5sjnirsli:sgG w Krakowie
mające prawa szkół pu
blicznych, przyjmuje wpi 
sy i zgłoszenia na rok 
1917/18. Egzarainaprywa- 
tystó w i wstępne ao klasy I 
od porowy czerwca 1917. 

S y n e k  17, 12 p.
T J i ó Y T

Nauczycielka ludowa
poszukuje ua czas wMcacyj odpo
wiedniego zajęcia za wynagrodze
niem lab za utrzymanie. Zgłoszeniu 
List. pod Jadwiga, p. Mucharz.

6575 1 3

i i a § l § ! ? a
poszukuje poaajy w -Kraaowie z 
dniem X października 1917. Zgłu
szenia z podaniem warunków pod 
- ,1 0 0 “  przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy". 6577 1 4

cL it

zamieszkała na prowincji, otrzyma 
popłatne zajęcie. Wiadomość: Bii ro, 
ul. Asnyka 8, Lwów. 5570

P ra k tyka n t
miejscowy, z nkońozcną II I  gimna
z ja lną  znajdzie umieszczenie w han
dlu Juliana Kurkiewicz i- Kraków, 
Mały Rynek. 5435 1 4

S p rz e d a m

dwupiętrową, % oSicyi a m i, o g ró d -  
L<n. a ,  w Vi dzielnicy. Staoya tram 
waju. Pośrednictwo niedopuszczanie, 
Zgłoszenia pod 1. M . przyjmuje A4- 
min. „N. Reformy". 6565

W ste u n y

e g z a m i n
do I  kl. gim n, i realn. i klas wył- 
szych. W z o ro w y  kurs przy goto w aw- 
czy do wszelkich eg.aminów i ma
tury pod kierownictwem prof. gimn. 
Inform acje bezpłatne i wpisy od 
?. 3 -  I, nl I&.oaaiowaskiago 14, 
[I p., (boczna Karmelickiej',.

5533 1 6

g f lr a Stuła &Z'el*7wca i m

SAMOUCZEK „&R«jy
w  z u p e ł n o ś c i  z a s t ę p u j ®

JĘZ. NIEMIECKI:
część I. lab II. K 6 —.

JĘZ FRANCUSKI
część I. lab II. K 6'—.

JĘZ. ANGIELSKI;
czę»ć I. . , K 6-—.

JĘZYK WŁOSKI:
częse I. . . K 6‘—.

Za przesyłkę poleconą 
liczy się 50 hal. 

Prospekty wysyła się 
Lezpłatnie.

Samouczek „Argns" opracowany został na podstawie zna- 
Komitej metoay Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y 
c z n ą  znajomość obcych jeżyków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specjalnych instytutach języków (knsona, Beriitza i t. d.)

Samouczek „Argus" podaje m ateryał naukowy z zakresu 
życis codziennego systematycznie i 10 tylko w takich dozach, by 
uo#eń był w stanie ,atwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauk nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szyb-im postępom w Ł 'ernnkn praktycznego władania językiem, 
zanitowanie uczącego się do nauki stale wzrasta .

Famoncze*. „Argus" zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersację jak  i gramatykę,

Do nabycia w większych księgarniach lub S k ła d z ie  
g< karnym Stanisława 9oi"*saana w  łralscwie, z!. Siew sha 
17 , (IŁ  p., I-iB ty ta t ję z y k ó w  Asuifyna). 105 11 0

Adres pocztowy: St. Goldman, Kraków, Pach 53.

£ ja nkU),. kun&a

kamienicy
vr K ra k o w ie , z  m a ly _ i  u t i ś s  
k ie  m lub w il l i .  Wkład 6U900 B 
gotówką. Zgłoszenia pod ,,G o tó w k a  
8 0 .0 ó 0 ‘- przyjmuje A dm inistracja 
„N. Pieformy". 5603 1 8

oraz konw ersacji udziela podcz-s 
wasaoyj M. de Brlon, Kraków, ul 
D ługa 73, II p. Zgłoszeni- przyj- 
mnje codziennie między g. ł -  10V2 
przeu południem. 5674 1 3

n l  A snyfca 8, Lw ów ,
poszukuje zarządcy dóbr, kilku 
dziewcząt do wszystkiego, kucharek, 
kucharzy, kelnerów, płatniczego; 
wydzierżawi interes śniadankowy 
wi Lwowie. 5568

U C Z N I A
szkół średni h przyjmie do nauk 
cukiernia Rosiewicza w Przemyślu 

5578 ) 3

Da wyn-Uscin
od lipca umeblowano 2 pokoje, przed’ 
pokój i kuchnia, z elektrycznością 
Ul. Pi arska 9, II  p., na prawo 
Oglądać można między godz. 5—7 

5566

B I U R O
n l .  A su y k a  8, L w ów ,

poleca dla JW Panów  właścicieli 
dóbr "sze lk ą  służbę ekonomiczną, 
d vor3ką, miastową, hotelową, ka
wiarnianą, restauracyjną, bony, nau- 
czycielki, oraz poszukuje wszelkiej 
sruzoy. Kupi majątek ziemski koło 
Frakowa lub Lwowa. 5567

Szwajcarskie kozy sąńskie,
białe, bez rogów, świeżo dojne, da
jące dziennie 3 do 5 litrów słod
kiego, wybornego mleka, jakoteż 
legoi-o zue kozy sańskie i rasowe 
króliki belgijskie olbrzymy, m a kilka 
sztuk do sprzedania z wysyłka ko
lt ją  Z akłat „0rni3“_w  Krakowie 
{notel Ssaki). P rzy zapyt. marka na 
odpowiedź. ’ ‘ 5576 1 2

T am burow anie
hafty m aszynerie i .ę :zne wszelkiej 
konfekcji damskiej i sukien wyko
nuje gustownie, starannie, termi- 
n o w ,  po przystępnych cenach, 
* L B a - .m i r g e r ,  w Krakowie, ul. 
bliłdowa 6, II  p, 5545 1 3

Kasi s p l r i i j
poszukuje Jan Dębski, Kra
ków, ul. Czarnowiejska 72.

4920 io  o

Dom
jednopiętrow y.

i  oficyną, w dziel. XI, do sprze
dania.’ W iadomość w Dębnikach, 
nl B arska 1. 4 u stróżki.'

5x06 5 5

N A  W I E S
do zdrowej, górskiej okolicy, poszu
kuję emerytowanego profesora, szkół 
średnich, któryby uczył chłopca z 
4 klazy i przygotował go w domn 
do egzaminów z klas następnych 
oraz iednę dziewczynkę do egzami
nu  wstępnego do gim-nazyum. Zgło
szenia z podaniem warunków pod 
edres. .n „ T o m a s a  K o s s a c z , Ża- 
r z ą d  'a s o m  w  D u k l i1.

4983 6 6

poszv>Kuje się zdolnych agentów i 
agenies w cela podróżowania za 
zamówieniami na powiększanie •- 
brazow. Oferenci zechcą przedsta
wić sie; codziennie od godz. 4—6, 
Hotel /City", Nr 38, Kraków, albo 
pod adresem: L Lax, Nowy Sącz.

5605 1 2

W M a
2«/4 morga ogrodu owocowego, bu 
dynki gospodarcze, 20 m innt od 
Rynku dorożką Cena 100. OOu K. 
Sprzeda J . Ropski, nl. Szewska 5. 

5606 1 3

Poszukuje się
m a g is ir y  lub s ta r s z e g o  
a systa fc ła , drbrze poleco 
nych, na 2-miesiączne zastęp 
stwo na l ip ie c  i  s ie r p ie ń .
Mr. Nowak, Gorlice. 5602 i 4

D. M. Skrudlik !
Z Y 3 I E  I D Z IE L Ą

Malarza Bernardyńskiego

0, Franciszka Lobzyckisgo
Cena K  1 50, z przes. K  9

W ysyła za nadesłaniem na- 
ieżytości lub za zaliczką Księ 
garnia D. €. rriedieina, Kra
ków, Rynek 17. 6295 2 2

(Diessla) poszukuję m a s z y 
n is ty , obeznanego z prowa
dzeniem młyna i tartaku, e- 
wentualnio osobno maszynisty, 
osobno młynarza. Warunki i 
odpisy świadectw Z aw ad zk i, 
ćrn m m k . 5278 5 6

Kćpule I rpr
abrania męskie, ło tra , dywany per- 
skio. — S. Batzue?, ar"oka !•

5: 96 5 20

Zapraszam
chętne osoby do przystąpienia z n- 
działami po ó.OOoKdla powiększe- 
n ia zasiada  śluraiskiego w Krako
wie. — Zgłoszenia du 1 lipca 1917 
r. pod „ r r z c i a y s i ” przyjmuj* Ad
m in istracja  „Nowej Reformy1 

4973 7 10

Dolwe przyrządy do 
golenia i strzyżenia.

j 5 T' a tr z htwy

$  5 ' - ,  6- - .  ’ 
Bezpieczr 3 przyrząoy do golenia, 
ponikf I 4 '—, 5’—. Przyrząd de 
golenia „Peiielit", z 6 ostrzami K 
18-—, 22-— . D-ausieczne ostrza za
pasowe, tuzin K 5 -—,6  I-a ma
szynki do strzyżeni Iv 12-—,15-—. 
W yn ian»  dozwolona łub zwrot pie
niędzy. W ysyła za zaliczką lub po 
•nadesłaniu należytości c. i K. naiiw. 
doirf v ,v a  Jan  Konrad, Dom ryw #- 
zowy i  wysyłkowy, B rfii Nr 1356 
:(Czechy). Katalog główny zadarmo.

34-3 10 40

Słoiki
z Kola graaulae, Glycerophos- 
phatu i Piperazyny, wyrobu 
fabryki Ł so fcso a , kupuje 
„P-harma ! Boi. Jawornickiego 
w Krakowie, ul. Długa 5, po 
25 hal. za sztukę. 5015 6 io

c z

i i i - B e i o ś

zaiiiltriięiy
5152 3 3

?!
jednak w dobrym stanie, je
dno- i dwuskrzydłowe drzwi, 
okna, sciiody, okienice, portale 
z szybami wystawowemi, zwi- 
iane żaluzye, żelazne okna i 
dźwigary są do sprzedania po 
pi zystępnych cenach. — Zgio- 
s-eiia : Wilhelm Riedel, budo
wniczy miejski, Biała.

5246 6 6

L i f e r e l t a
wyciągi fortep. i pojea. utwory z 
oper i opere.eE, szkoły na  rozm. 
instruia., śpiewniki, Bibl. teatrów 
amat., przewodniki i żurnale poleca 
Księgarnia Polska w Krakowie, uJ, 
Sławkowska 3. 5267 5 10

Fflrie n ifln o iflK frz
ioleca się do reperacy: i strojeń. 

M. Wąsowicz, wperarbitrowany le
gionista. Zamówienia przyjmuje 
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, 
Kraków, Rynek 1. 36. 5305 4 10

l i  INI
z ogródkiem, słoneczna, z całym 
komfortem laz., ela.ktr., gaz, -chody 
dla słniby, wełna od podatku, so
lidnie zbnaew&na, iramwa; przed 
domem. Cena 150.000 K, dług 
80.000 K, dochoa 8.200 K. Sprzeda 
zaraz J. Ropski, ni. Szewska I. 5.

£ 37 1 3

W  S k a w l s i ą
4 -3  morgów ząk do jeeszenia ? 
potrawem do sprzedania. Uto- 
dOla do rynajęcia. vViaaomość: 
Ludmiła Hel, uraudw, ni. Dłu
ga 60, lub we czwartok 28 b. m. 
L. Hol, Skawina, na targu.

5598 1 2

niinerame pozostałości, oleje, 
równiej proauktj wsi eikiego 
rodzaju nabywa, jeśli est pozwo
lenie na wy w 'z Ś . 5 . S c h n u rk u a  
Llambur** BIsstertO' 3.

6557 1 3

inteligentna, z ukończoną 4 lnb 5 
wydziałową, dobrze po'eeona, znaj
dzie stałą posadę w wypożyczalni 
książek. J. Gumpiowlcz, P ia t WW. 
Świętych 8. Zgłoszenia m. g. 8 - 9  
rano. 5213

Zikiaii art.-fBlcyraJitiaj
Janiny GarguIowej w Bochni wy 
konnje portrety z każdej, nawet 
najmniejszej fotografii, po cenach 
przystępnych. W ystarczy przesłanie 
fotografii z podaniem wielkości 
mającego się wykonać portretu. 

5331 4 15

M e t t i s z e i k c
lnb retuszera, mogącego podjąć 
się samodzielnego piowudzenia filii 
zakładu art.-fetograficznego, przyj
mie się natycb nlasi, Płaca < 00 
koron miesięcznie. Zgłoszenia: Z a- 
ilad art . ic  oyralitzny daniny 
Sr-yulowej, Docb a a, 5328 6 10

*' ’ w S H ^w . ^  » # «

Kapelusze duinsKie
poleca po cenach przystępnych

Fra n c is zk a  Sacner
araków, Słradcm 27, II p.

41-- 1- l i

P o i d G i d w y n i
i  urlopowanym wyrabiamy szyb
ko prawo rłp.iby jeduor. ochot.
Specyaliści ułatw iają  też wszelkie 
egzamija, zwłaszcza matury- 
CZUO. iDformacye > rrrtoszenia od 
goaz. 2 - 4  po południu, " tu rs i  
uzujieł. Kralidw, nl. Czarnowiej
ska 1 32/11. p 5269 5 6

M c a  Mm  ii p ?
W e wszystkich miastach i wsiach 
poszukuję ageuiAw, agentek, bez 
względu na  wiek ( ta k ij inwalidzi) 
do rozsprzedaży bardzo poknpnego 
artyknłn. W miejscu proszę się 
osobiście rgłosić m. godz 1—2. 
Taubler, Podgórze, ul Rejtana 10. 

5326 4 4
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I Koła T. S. L. 

u l .  W o l s k a  1 9  w  K r a k o w i e .
Nanka według najnowszych metod szkół wzorowych zagra
nicznych. i  kl isy. Lokal hygiemczny, czystość wzorowa 
i estetyka. Ilość aziatwy w klasach ścisłe ograniczona. — 

Zapisy rozpoczęte. 5509 2 2

i M y  I A H i b
kilkanaście filiżanek staro-wiedeńskich, sztychy kolorowrne i dnżo an

tycznych przedmiotów nadeszły do 5571 1 3

H a l i  - j c y t a c y l u g j ,  B r a c k a

w  a  a k o w ie , o  ou szu rze  3 .7 0 0  m !, slładająca się z wol 
nago płaca i zabudowań fabrycznych, obejmujących obszerne hale fa- 
bryozne, składownie i  t. d.s wraz z będącą w rucha maszyną parowa, 
własnem urządzeniem elektrycznem i innemi przynależytościami fabry- 
c^nemi, jes t każdego czasu 1 wolnej ręki dc sp rzed a n ia , a  wzgle,- 
ann do najinu , ew entualnh mogą być i oddzielne ubikacje na
jęte Bliższych w;adcimości udzieli Powszechny Zakład kredytowy w K ra
kowie, nl. Grodzaa 43. 5411 2 3

Marki „ S l f p n la " Wyrób krajowy.

K o n c r r ć  j j u n i U E
jako produkt starannie sporządzonej mieszaniny najpożywniej
szych, łatwo strawnych, smacznycn, a zupełnie drogie mięso zastę
pujących składników ; w obecnym czasie bardzo polecenia godne. 

W yłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

A . ^ k u t o w s k a , K ra k o m , ś w . M m  4#
Ftneralne zastępstwo na A nstro-W ęgry: A llr c d  H. D am - 

p e l, J a r o s ła w .  143 24 o
Zamówienia na prowincję nskateoznia się natychm iast. 

P. T , Kupcom odpowiedni rabat. W s ię d s i^  d o  u a b y c la .

Gruntownego osuszania
wilgotnych śe isn

podejmuje się firma: 53£9 2 2 ^

3iif?[f M\itoin ifflj taii
Kroków, BsrnardyiUko 10. TeScfon 3493.

L. 69422/17. 5573 1 2
XVII

Ogłoszenie.
Zarząd gminy król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje ni- 

niejszem rozprawę ofertową na dostawę około 1000 wago
nów drzewa bukowego lub grabowego suchego, pochodzą
cego co naimniej ze zrębu 1916/17 loco Lwów, dworzec, 
z terminem dostawy od połowy lipca 1917 do połowy kwie- 
tL ia  1918.

Oferty naieży wnosić najdalej it)  kcńca bieżącego
miesiąca pod adresem Zaiządn miasta

Zatząd gminy król. stoł. miasta Lwowa
dnia 15 czerwca 1917.

Zastępca Komisarza rząd; wê o 
król. stoł. miasta Lwowa.

N a j p i ą b i i e j s ^ ą  o z d o b ą
kobiety jes t pełny,

b u jn y  i  ję d rn y  b iu st.
P anią któr# p«d tym względem nie uważają 
się za i skoLałp zechcą i  rantaniem  napisać 
do Idy Kranse, ktćra zupełnie bez wydatków, 
na podstawie s.-7ojej wypróbowanej metody, 
udziela dyskretnie rady etiem  uzyskania ideal

nych, pełnych kształtów.
J ó n  K ra u se , Pressbarg (Węgry), Schanz- 

atrasie 2, Abt. 47. 3773 16 0

obejmujące następujące artykuły:
dobre toaletowe mydło, pnaełko proszku do mycia, szczotkę 
do mycia rąk, krem do rąs, proszek do mycia głowy, sól 
do kąpieli, proszek do zębów, tubkę pasty do zębów, flaszkę 
wody dc ust, szczotecź \ do zębów, pilniczek do paznogei, 
kamyk d) paznoge., '.łoik brylantyny, krem do golenia, pu
dełko pudru, puszek dc pudru, książeczkę bibułek pudrowych, 
flaszkę b. dobrego perfumu w ozdobnem pudełku, flaszkę 
wody kołońskiej, nadto paczkę Strobinu do czyszczenia słom

kowych kapeluszy —  wysyłają opłatnie 5377 4 6

2  j e  i n o e s o n e  f w m y

D r o b n e r ,
S  £  N l  D  A  Ł  " V
z ruchom,.a drewnianą podeszwą wt wszystkich wielkościach, oraz ociira- 

niaeiie podeszew ze skóry i stali najlepszego wyrobu.

o  w  c  o  : * 3 l  'k
od K 3-60, skarpetki, rękaw.czki, trykotki letnie dla dzieci od K 2’20 
blnzki, fartnszzi, torebki eic. po conaca możliwie najniższych poleca:

Fabryczny skrad towarów H. Heini, KrakóWj uL Starowiślna 33.
4893 7 8

inteligentna, lu t 37, znająca się do
skonale na gos loJarstwie wiejskiem 
i kuchni, przyjmie posadę do zarzą- 
du domem. Pisemne zglorzen.a pod 
Praca przyjmują J. ILpcaT i A. Sa
lomonowa w K.akowie. 6410 3 3

Sr J  ;•, •

yOitf ł » i«  ̂i 
iU

dla trzody chle.icej, krów, koni i 
drobiu w Agencyi handl., Kraków, 
ul. Konarskiego 30. Także u Reima 
i Ski, Hanaka i Ski i t. d. 43::8 5 6

Poszukuję zaraz praktykanta

i p m e s & a
<Io m ajątku Kacice, w Królestwie 
Dolskiem,, obok Słomnik. Bliższe 
wyjesnienia poda c. k. inżynier 
W. H<‘;iinge,‘, Kraków, nl. Krowo- 
deiska 1. 37, I p.. w godzinach po
łudniowych. ’ 5X27 3 8

„ W il l a

Hotel
vis-a-vis Kaiserbadu. Zakład dyje- 
totyczno-ieczniczy, Dr W. Maleszew- 
ski. — Kąpiele, leczenie radiam, 
masaże i inne zabiegi lecznicze na 
miejscu. Prospekty na żądanie. Nor
malne pożywienie dla chorych za
pewnione. 3929 11 0

M ł o d a
inteligentna wdowa, z dz/^wiecio- 
letnią córką, wątłą, aiU-rPrzną. prno 
dobroczynnych w łnścci .i .!w■rji 
polskiego o łaskawe udzielenie, na 
:Sas wakacyjny, skromnego pokoiku 
wraz z utrzymaniem. Miosięcznio 
mogę uiścić tylko 200 Iv jak  zwrot 
kosztów dobrodzlei. Łaskawe zgło
szenia pod Polska gościnność przyj
muje Adminisft'arya „N. Reformy".

5402 3 3

S i c z a & t r c a
E a k t a e 1 leczniczy (Sanatoryum) 
® r a  *5. K o t ą c z k o w s k k t g o
przyjmuje zgłoszonych po cenach 
przystępnych. 36G6 8 9

Horn piętrowy
pięknie położony, przy głównej 
ulicy, z ogrodem około 6 ty
sięcy ni2, wzdłuż toru kolejo
wego się ciągnącym, w  E a- 
'elG sid $ r s j r  Ż jw s u  do 
sprzedania. — fiealDość ta  na
daje się szczególnie do celów 
przemysłowych i fabrycznych. 
Wiadomości udzieli PoiffEa- 
towa Kasa1 chorych w
Ż yW G U . 5416 2 3

S y p i a l n i a
biała, na jedne osobę, do sprzeda- 
n.a. W iai^m ość: ul. Kopernika 22, 
I piętro, wprost schodów. 5431 3 6

„  S a k t a s a  f s p l s e r i k a  ' § » $ r 3 s $ I m r

JeSEra LUSZOWICZA
w Krakowie, przy ul. gfopańsfcej L. 44,

przyjmuje wszelkie roboty meblowe i przerabia stare. By wszy dłuższy 
czas współpracownikiem znanej firmy S iaa is łitW ii SłdCllOW SkiegG 

wielu pierwszorzędnych firm krajowych, poleca się du ścisłego wy
konania robót w ten zakres wchodzących. 5597 1 3

P r y w a t n e

Ireiorihówane Seminaryum żeńskie
w Krakowie

p rz y jm u ie  W PISY  u c z tm ic  n ?  1 i  I I  k u r s  o ń  d a ia  
25  d o  3 0  c z e r w c a  a . r .  c& & zieam e ra tą iiz y  g o d z . 
11-fą a  I - s z ą  p r z y  n i. B is h a p ie j  1. 2 , I I I  p ., d rz w i  S, 
„ J a s n y  Don*“ .

Pierwsze dwa kursy mają charakter ogólnie kształcą
cej szkoły koDiecej. Specyalny nacisk położono na naukę 
o Tołsce.

Kia ku?S S przyjmuje się uczenice !4 - le tn ie  z ukoń
czoną III kl. szkoły wj dział, lub śred., na kurs II uczenice 
15-ietuie po złożeniu egzaminu wstępnego. 5544 l  4

M a j ą t e k  j P S U ^ i M
w zachodniej Galicyi, obszar 450 m., z czego 300 m. lasu, 
200 m. roli, budynki, dwór w dobrym stanie, za ęęnę 
250.000 K, dług 80.000 K, oraz kilka will. gospodarstw 
rolnych, kamienic w śródmieściu, większych majątków sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa Si* T nu iia jO W bd C i K ra- 
h ów , Krupnicza 12, parter. *' 5592 1 3

U m ts l B t K i k H  1 t o n .
Rentowny majątek i dom fio S grzedan iE , jak ró
wnież towary i handle. Pośredniczy pod przystępnemi 
warunkami S l& m gasser a Crtfawalea, B u d a p eszt,
VIII., József-utca 25. Telefon József 33—45. 5555

owoce w sadzie około 20-morgowym na gran.cy Wielkiego 
Krakowa, jak: jabłka, gruszo, renklody, śliwy, wiśnie, cze 
reśnie, agrest i porzeczki. —  Wiadomość; Burtan, ul. Ba
sztowa 17, między godz. 11— 12. 5591 1 4

H n f i i t i P ® ,  E l a b i s s ^
chrzestne matki, ciotunie i inni krewni niechaj -najmilszym 
kupią laleczkę, ale tylko z prawdziwemi włosami do czesania. 
L alta z praw. włosami jest marzeniem wszystkich dziewczą- 
tek. Wyrabia krajowa je fabryka lalek w Krakowie, ul. Wol
ska 1. Największy skład lalek i wszelkiego rodzaju zabawek 
dla chłopczyków i dziewczątek. Wózki dla lalek. 545/ 2 10

O głoszenie.
D nia  2 9  c z s r w s a  1917 r. o godzinie 11 przed po

łudniem odbędzie się

\m Watei I p s t ia t a t ie
Członków

T o w a r z y s tw a  w zajem nego kredytu
w  B a d o m y ś lu  W ie lk im

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
z następującym

P s r z a l k i e m  d z ie n n y m :
1) Spiawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za lata 

1914, 1915 i 1916;
2) Sprawozdanie Komisji kontrolującej 

o udzielenie Zarządowi absolutoryum 
chunków za lata 1914, 1S15 i 19 16 ;

3) Pokrycie strat z lat 1915 i 1916;
4) Wniosek Zarządu w sprawie ewentualnej likwidacyi Tc 

warzystwa i wybór likwidatorów;
5) Wnioski i interpelacye członków.

W razie braau dostatecznej ilości członków, wymaga
nej statutem, do powzięcia prawomocnych uenwał, odbędzie 
się ponowne Walne Zgromadzenie Człouków tegoż Towa
rzystwa, w tymsamym dniu i z tymsamym porządkiem dzien
nym o godzinie 12 w południe, które bez względu na ilość 
obecnych czionków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie.

5537 2 3 Z arząd .

i wniosek tejże 
z czynności i ra

ż  e sr  y a n  e t
la t 40, wolny od wojska, żonaty, 
beiuLńetny, poszukuje posady wo
źna;,o w Ki-afkowie. Ogłoszenia pod 
„?<ożśy“ przyjmuje Adjńinislraoya 
„N. Refirmy". 5476 3 4

P a - i a n a
clociicłzaca na pół dma, do dziecka 
źój-Ktuiego potrzebna. Zgłoszenia: 
nl. Zybl-kiewicza 15, U p., oficyny, 
od godz. 12’/t— l 3/j- 5481 3 3

M t i s a ź y s M
m»jąęy kursa, poszukuje posady. 
W ykennje wszelkie zabiegi masażu, 
bydropatyi; rtaw ia bańki, pijawki'* 
nskniecznia maniknre, pedikure. Po- * 
dejoiujo sio dozom i opieki nad 
chorymi. Kamieński. Kraków, ulica 
Brzozowa 14, parter. 5-183 2 3

K R Y i l f i C A
S O P L I C O W O

Fsiićyonaf i u ń ś  \ m m  

S r a  1 .
otwarty. 427812 20

1  Jarosławiu
przy pierwszorzędnej ulicy do 
sprzedania willa o 10 ubika
cjach z dużemi, jasnemi pi
wnicami, urządzona z całyn 
nowoczesnym komfortem i du
żym ogrodem, którego można 
użyć *na piać budowlany. — 
Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy11 pud  
„W ilja J a r e s ia w “. 5333 3 3

fabryk? srolarska we I wow.a
o popędzie parowym, komplet
nie urządzona jest do sprze
dania mb wydzierżawienia, 
ewentualnie relioktnje się na 
spólnika. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, 
pod „Stolarnia". 5459 2 3

Dokry interes.
Hipoteka tanie do nabycia. Zgłoś* 
list. pod Nr 5364 przyjmnjo Ad 
min. „N. Reformy". 5364 6 6

P a n o  '
obeznana z buchalteryą i ster.og-a 
fią, biegła w pisaniu na maszynia 
znajdzie umieszczenie w księgarni, 
Zgłoszenia wraz z odpisem świa
dectw przyjmuje Admiiiistr. „Nowej 
Reformy" pod W. II. Nieuwzgięd- 
nionc zostaną bez odpowiedzi.

5494 3 3

3  l o k a l e
eipŁ-aisslnie m biura,
przy ul. Karmelickiej 1. 28, do 
wynajęcia. Bliższa w.aaomość 
s .  G ottlicli, E ra k ó w , ulic< 
Grodzka 6 9 . 5495 3 j

‘Czapki
legionowe, woj’skowe, urzędniCŁ4-> 
studenckie (szkól średnich i uniwer
sytetu), oraz przybory nm andiN  
wania poleca: A. Brass, KrakoW,i 
ul. hloryańsaa 4o, tuż obok bra® 
Floryauskiej. 41a8 10

MutorriprUHPi
0 dwóch kolach rozpędowych. 
ze wszystkicmi przyborami 
prawie nowy, z powodu pog 
większeuia do S b rzeH ld ia . 
Nadaje się do popędu mło- 
carni, młyna, światła elektr,
1 t. p Genu 4000 koron. — 
Oglądać można w młynie Ka 
rola>Scliindlera, Prądnik Biały 
przy Krakowie. 5441 2 4

ICupsi©.
Posznknję, bez pośrednictwa, m a ją 
tk u  z ie m s k ie g o  od 200—loOO 
morgów, w Galicyi lab Królestwie. 
Dokładny opis położenia konieczny. 
CklległośE °d miasta, kolei, drogi 
bite i - cena, długi i serwKnfj należy 
wymienić. Zgłoszenia pod „F & sia  
d fo a ó  Z len s n a “ przyjmuj" Ad- 
miii. „N. Reformy". 5488 2 f

srebro, zęby sztuczne, kamienie war
tościowe’ i antyki. Płacę najwyższl 
ceny. Zegarmistrz M e lc C P , UL 
StitttlU W Śka 16 , obok maga 
zynu broni. 6B54 4 10

Kypiaję garderobę
męską uż.vwaną; płacę lajwyżśza 
ceny. N apisai korespondentkę d* 
L ‘Sclimausa, Kraków, nl. Sze
roka 1. 22. 5329 8 10

na rząelowem stanowisku, ożerć się 
z posa/oą i przystojną panną iu t 
wdową. Wiadomość: Biuro. uLCfc 
A snyka 8, Łwfiw. 5569

Ł m M m
na stanowisku, w wieko £ at, 
przebywający w innym kraj u ko
ronnym, z braka znajomościąpiognis 
tą  arogą zawrzeć znajomość z pj-. 
nienką miłą, skromną, gospodarną, 
z pewDyra posag*em, y  oelu ma
trymonialnym- * 1, .tuję D8-I
ważnie, więc dyskrocya zapewniona 
Łaska re zgłoszenia, o ile możliwa 
z fjtografią — za rewanżem — pof 
JS zcze ra  fiES*ą“ przyjmuj# Ad. 

min. „N Reiormy". 5579 1 S

ń r ik a tn i L iterackiej w. K rak ołu n , u lie*  Jagiellońsk a L , 16^ V Rćiakca iruKarn. L. Ii. GerskL


